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Zakończenie narady 
w Urzędzie Rady

Ministrów
15 bm. zakończyła się w U- 

rzędzie Rady Ministrów 
2-dniowa narada — semi­
narium ministrów, kierowni­
ków urzędów centralnych, wi 
ceministrów i przewodniczą­
cych prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych, poświę­
cona realizacji uchwały II Ple 
num KC PZPR. Naradzie prze 
wodniczył prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz. W 
drugim dniu obrad wzięli w 
niej udział wicepremierzy: Ste 
fan Ignar, Piotr Jaroszewicz i 
Eugeniusz Szyr.

Po referacie przewodniczące 
go Komisji Planowania przy Ra 
dzie Ministrów Józefa Kuleszy 
nt. społeczno-gospodarczych 
założeń i metodologii opra­
cowania planu 5-letniego, u- 
czestnicy spotkania wysłucha­
li 5 referatów: zastępcy prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania — Janusza Anuszew- 
skiego, wiceministra budo­
wnictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych — Czesława 
Przewoźnika, przewodniczące­
go Komitetu Pracy i Płac — 
Michała Krukowskiego, mini­
stra finansów — Stanisława 
Majewskiego i pełnomocnika 
ministra przemysłu maszyno­
wego — Bolesława Miszułowi 
cza. Wszystkie dotyczyły no­
wych zasad programowania, 
finansowania i realizacji inwe
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Kampania wyborcza w Wielkopolsce

M. Spychalski i K. Barcikowski 
na spotkaniach z ludnością

Mieszkańcy Ziemi Wielkopolskiej serdecznie przyjmowali

WIELKOPOLSKI
Wydanie A 

Nr 115 (7850) 
Rok wyd. XXV 
Cena 50 gr

wczoraj swego kandydata na posła członka Biura Póli-
tycznego KC PZPR, przewodniczącego OK FJN, Marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego, który przybył do naszego re­
gionu, by w ramach kampanii wyborczej do Sejmu i rad na­
rodowych odbyć szereg spotkań ze społeczeństwem.

Minister Handlu Zagranicznego

„Wielkopolska dla eksportu”
pracuje coraz lepiej i skuteczniej

Min. Janusz Burakiewicz wręczył konkursowe nagrody |

Kolejny trzeci konkurs redakcji „Głosu”, Rozgłośni Poz­
nańskiej Polskiego Radia, WKZZ i PIHZ pod hasłem „Wiel­
kopolska dla eksportu”, został wczoraj zakończony rozda­
niem nagród i medali, podczas uroczystości w Pałacu Dzia- 
łyńskich.

cent. W tych warunkach szcze 
gólna odpowiedzialność spoczy 
wa na zakładach — członkach 
klubu eksporterów, wyspecjali
zowanych uprzywilejowa-

J Na to spotkanie z poznański­
mi eksporterami przybyli: mi­
nister handlu zagranicznego 
Janusz Burakiewicz, wicemini 
ster Tadeusz Olechowski, se­
kretarz KW PZPR Jerzy Ga­
wrysiak, członkowie jury, orga 
nizatorzy, uczestnicy i zapro­
szeni goście.

Uroczystość poprzedziło koń­
cowe posiedzenie jury, na któ­
rym jurorom i honorowym go­
ściom wręczono pamiątkowe 
pnedale.

Otwierając wczorajsze spot­
kanie redaktor naczelny Roz­
głośni Poznańskiej Stanisław 
Kubiak pokrótce omówił hi­
storię naszej wspólnej inicja­
tywy, datującej się od 1964 r., 
poczym ostateczne wyniki o- 
becnego konkursu omówił red. 
Zbigniew Mika z „Głosu Wiel­
kopolskiego”. (Szczegółowo 
informujemy o nich na stronie 
trzeciej).

Z kolei zabrał głos minister
handlu zagranicznego JanuszPoznania

Propozycje Nisona w sprawie Wietnamu

Oświadczenie HF W |

Kulminacyjnym punktem uroczy-rr 
stości w Palocu Dzialyńskichlj 
było rozdanie nagród i wręcze­
nie medali zwycięzcom konkursu 
„Wielkopolska dla eksportu". Na 
zdjęciu: od lewej sekretarz KW 
J. Gawrysiak, minister J. Bura- 
kiewicz, wiceminister T. Olechow­
ski oraz odbierający dyplom 
i Zloty Medal dla swojego zakła­
du dyr. HCP — F. Adamkiewicz.

Fot. — K. Przychodzki

Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania zwraca 
się z apelem do społeczeń­
stwa miasta o dekorację 
witryn wystawowych oraz 
flagowania domów, urzę­
dów i instytucji, by w ten 
sposób przyjąć uczestni­
ków XXII Międzynarodo­
wego Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju, którego trasa w 
dniach 17—18 maja 1969 r. 
przebiega przez Poznań.

PREZYDIUM
RADY NARODOWEJ 

POZNANIA

nych producentach. Pomyślną 
atmosferę dla wszystkich eks­
porterów stwarza ponadto 
zmiana w systemie zarządza­
nia i planowania oraz ostatnia 
uchwała II Plenum KC PZPR. 
Dzięki aktywnemu udziałowi 
załóg Wielkopolski produkcja 
eksportowa z naszego regionu 
wzrosła w ubr. o 11,7 procent 
przez co udział Wielkopolski w 
naszym krajowym wywozie o- 
siągnął 9,3 procent. Ten rezul­
tat stawia nas w rzędzie naj­
bardziej dynamicznych ekspor 
terów w kraju.

Mamy zatem dobrą perspek­
tywę dla dalszej przebudowy 
struktury wywozu, na którą 
mają już swój wpływ także 
wyniki naszego konkursu. Jak 
podkreślił minister, różnorod­
ność i liczebność uczestników 
tej imprezy świadczy o dużym 
rozmachu i znaczeniu inicjaty­
wy.

W dalszej części spotkania 
J. Burakiewicz, J. Gawrysiak 
i T. Olechowski wręczyli me­
dale przedstawicielom zakła­
dów wyróżnionych w konkur­
sie. Listę nagrodzonych poda- 
jemy na stronie 3. (zs)

Na tych wczorajszych spotka 
niach w powiatach Śrem, Go­
styń, Kościan, Nowy Tomyśl 
oraz w Poznaniu (dzisiaj zebra 
nia przedwyborcze z udziałem 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa odbędą się w kilku in­
nych powiatach), wyborcy wy­
rażali pełne poparcie dla pro­
gramu i kandydatów FJN. Mar 
szalek Spychalski w wystąpie­
niach swoich podkreślił, że pro 
gram wyborczy jest progra­
mem dalszego wszechstronne­
go rozwoju naszej ojczyzny. 
Przekazał również licznym 
mieszkańcom Wielkopolski ser 
deczne pozdrowienia od KC 
PZPR, FJN, Rady Państwa i 
rządu PRL.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa w towarzystwie sekreta- 
L:y KW PZPR — członka KC 
J. Zasady i kandydata na posła 
S. Furgała, wiceprzewodniczą­
cego Prezydium WRN — S. 
Cozasia oraz gospodarzy po­
wiatu śremskiego z I sekreta­
rzem KP partii — M. Domini­
czakiem rozpoczął wczorajszy 
cykl spotkań w Rolniczej Spół 
dzielni Produkcyjnej Kotowo. 
Po zwiedzeniu spółdzielni, któ­
ra w przyszłym roku będzie ob 
chodzić swoje 20-lecie, a może 
się poszczycić dużymi osiągnię­
ciami w zakresie socjalno-byto 
wym, Marian Spychalski spot­
kał się ze spółdzielcami i wy­
słuchał informacji przewodni­
czącego RSP Kotowo — C. 
Woźnego. Wiele uwagi poświę 
cono na tym zebraniu m. in. 
wykorzystaniu rezerw w rol­
nictwie.

Ten sam temat poruszono 
również na spotkaniu w siedzi 
bie Prezydium GRN w Dolsku. 
Przewodniczący tegoż Prezy­
dium — F. Konieczny poinfor­
mował Marszałka Spychalskie­
go o podstawowych proble­
mach rozwoju gromady. M. 
Spychalski w wystąpieniu swo 
im zwrócił uwagę m. in. na 
problem szkolenia rolniczego.

W Gostyniu harcerki złożyły

przewodniczącemu Rady Pań­
stwa meldunek o czynach spo-. 
łecznych wykonywanych w 
ramach V Alertu ZHP przez 
4-tysięczną rzeszę młodzieży 
gostyńskiej. Z kolei odbyło się 
spotkanie M. Spychalskiego z 
gospodarzami powiatu z se-
kretarzem KP PZPR T.

Stare koncepcje 
w „nowym opakowaniu

XXII
Zespól NRD umacnia

Prezydent USA Nixon, wygłosił w środę radiowo-tele­
wizyjne przemówienie, w którym przedstawił 8-punkto- 
wy plan, będący propozycją amerykańską rozwiązania kon­
fliktu wietnamskiego i jednocześnie kontrpropozycją na 10- 
punktowy plan pokojowy przedstawiony przez Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu Południowego.
Nixon wyklucza jednostron 

ne wycofanie sił amerykań­
skich i sojuszniczych, zakła­
dając jakoby na terytorium 
Wietnamu Południowego znaj 
dowały się oddziały z DRW. 
Wycofanie sił niepoludniowo- 
wietnamskich miałoby nastą­
pić na podstawie wspólnego 
porozumienia. W ciągu jedne­
go roku, główne oddziały 
USA i państw sojuszniczych 
miałyby wycofać się z teryto­
rium tego kraju. Pozostałe si 
ły do czasu ostatecznego ich 
wycofania, znajdowałyby się 
w wyznaczonych rejonach i 
bazach i nie brałyby udziału 
w operacjach wojskowych. 
Wycofywanie wojsk odbywa­
łoby się pod kontrolą między­
narodowej grupy obserwato­
rów, powołanej na podstawie 
wspólnego porozumienia obu 
stron.

Stały korespondent PAP w 
Waszyngtonie red. J. Gołę­
biowski pisze, iż wystąpienie 
prezydenta Nixona w kwestii 
wietnamskiej jest przedsta­
wieniem starych koncepcji w
„nowym opakowaniu”, 
wyborcze urny według 
wiska amerykańskiego 
by kontrolować armia

Otóż 
stano - 
miała 

sajgoń

W. Gomułka przyjął 
ambasadora Rumunii
I sekretarz Komitetu Cen­

tralnego PZPR Władysław Go 
mułka przyjął w czwartek 
ambasadora Socjalistycznej 
Republiki Rumunii w Polsce 
Tiberiu Petrescu na jego pro 
śbę i przeprowadził z nim ser 
deczną przyjacielską rozmo­
wę. (PAP)

ska, jako dominująca siła po­
została na placu boju.

OŚWIADCZENIE NFW
Delegacja Narodowego Fron 

tu Wyzwolenia Wietnamu Po 
łudniowego na rozmowy pa- 
rvskie ogłosiła w czwartek ra 
no następujące oficjalne o- 
świadczenie:

„Wobec sprawiedliwej, prze 
mawiającej do serc i umysłów 
propozycji rozwiązania global 
nego zawartej w 10 punktach, 
które wysunął Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego oraz wobec 
przychylnej reakcji opinii pu 
blicznej na tę propozycję, pre 
zydent Nixon udał dobrą wo­
lę, złożywszy deklarację z 14 
maja. W istocie rzeczy Stany 
Zjednoczone nadal obstają 
przy starej, niesprawiedliwej 
i nierozsądnej propozycji 
tzw. wzajemnego wycofania 
wojsk, wysuniętej w innej 
formie, stawiając znak rów­
ności między napastnikiem i 
napadniętym, który się broni 
przed napaścią, obstają przy 
propozycji, która wielokrotnie 
odrzucaliśmy”. PAP)

.Burakiewicz. Nawiązując do 
jpomyślnych wyników naszego 
;konkursu omówił on ważniej­
sze zagadnienia polskiego eks­
portu. Dobre jego wyniki za­
notowaliśmy szczególnie w ro­
ku ubiegłym. Polski wywóz za 
granicę zwiększył się wówczas 
o 13,1 procent w stosunku do 
poprzedniego, przy niższym 
wzroście importu (o 8,3 pro­
cent). Ogólnie zaś obroty han­
dlu zagranicznego wzrosły o 
10,4 procent, co było najlep­
szym rezultatem od 1964 r. 
Udział wyrobów pochodzenia 
przemysłowego w eksporcie 
(53 procent) stał się już decy­
dującym w naszym wywozie, 
pr*zy czym większość sprzeda­
wanych towarów stanowiły 
maszyny i urządzenia przemy­
słowe.

Obecnie wchodzimy w koń­
cowy okres bieżącej pięciolat­
ki. Od wykonania jej zadań w 
handlu zagranicznym zależeć 
będzie pozycja wyjściowa do 
realizacji następnego planu 
dla całej gospodarki. Uchwała 
V Zjazdu partii określiła 
wzrost poziomu polskiego eks­
portu w tym okresie o 48 pro­
cent, a w jego wewnętrznej 
strukturze: maszyn i urządzeń 
— o 70 procent i artykułów 
konsumpcyjnych — o 60 pro-

pozycję lidera

Wiertelakicm na czele. Prze­
wodniczący Prezydium PRN 
— W. Oźminkowski mówił 
przede wszystkim o proble­
mach rolnictwa.

Kolejnym etapem wczoraj­
szej wizyty Marszałka Spy­
chalskiego było gospodarstwo 
działacza kółka rolniczego, 
przodującego rolnika Jana An 
drzcjewskiego w Zychle- 
wie (pow. Gostyń). Po zwie­
dzeniu tego wzorowego gospo­
darstwa Marian Spychalski i 
towarzyszące mu osobistości 
złożyli wizytę w PGR Ciołko- 
wo — jednej z placówek Za­
kładów Ogrodniczych PGR w 
Pudliszkach. Następnie prze­
wodniczący Rady Państwa 
spotkał się z załogą tych ostat 
nich zakładów i mieszkańcami 
Pudliszek. Spotkanie otworzył 
I sekretarz KZ PZPR — W. 
Adamczak, który krótko omó­
wił najważniejsze osiągnięcia 
zarówno w produkcji jak i w 
dziedzinie socjalno-bytowej.

Nawiązał do nich w swoim 
wystąpieniu Marian Spychal­
ski stwierdzając, że wiele 
zmieniło się w Pudliszkach od 
jego poprzedniego pobytu w 
tej miejscowości, co miało 
miejsce 8 lat temu. Z kolei 
Marszałek odpowiadając na 
pytania pracowników PGR 
omówił kierunki polityki NRF 
i inne aktualne problemy sytu 
acji międzynarodowej. Pod­
kreślił przy tym, że ranga na­
szej ojczyzny w świecie wyni­
ka z jej siły i zasobności.

Pracownik PGR — B. Łuka­
szewski odczytał rezolucję 
stwierdzającą, że załoga zakla 
dów w pełni popiera program 
wyborczy FJN, czemu da wy­
raz w gremialnym głosowaniu 
1 czerwca br. O przyjęciu tej 
rezolucji przez zebranych 
świadczyły długotrwałe okla­
ski.

W Pudliszkach' przewodni­
czący Rady Państwa zwiedził 
jeszcze PGR-owskie przedszko 
le, po czym udał się do Ka­
mieńca (pow. Kościan). Tam 
na spotkaniu z aktywem gro­
madzkim wysłuchał informacji 
m.in. przewodniczącego Prezy
dium GRN L. Lembicza.

Mickein pierwszy w Wałbrzychu

V etap tegorocznego Wyścigu Pokoju rozegrany został na
trasie prowadzącej z Kędzierzyna do Wałbrzycha. Kolarze 
mieli do pokonania odległość 202 km.

Podobnie jak to było na III 
i IV etapie i tym razem trium 
fował reprezentant NRD 
Mickein. Na drugiej pozycji 
uplasował się Czerkasow 
(ZSRR) a na trzeciej nasz re­
prezentant Stec. Zespół NRD 
umocnił pozycję przodownika 
Wyścigu.

Start do V etapu nastąpił o 
godzinie 12,15. Pierwsze kilo­
metry wszyscy przejechali ra-

Posiedzenie trybunału 
rewolucyjnego w Gwinei

Jak przewiduje PIH-M. 16 bm. 
bedzie zachmurzenie umiarkowa­
ne. miejscami, zwłaszcza w pół­
nocno-zachodnich rejonach kraju, 
okresami duże i przelotne opady 
z możliwością lokalnych burz. 
Temperatura maksymalna od 18 
st. na północnvm zachodzie. 22 st. 
w centrum, do 26 st. na południo­
wym wschodzie

Nadzwyczajne plenum Na­
rodowej Rady Rewolucji (naj­
wyższy organ demokratycznej 
Gwinei między zjazdami), któ 
ry przekształcił się w trybu­
nał rewolucyjny wydał wyrok 
na grupę wysoko postawio­
nych gwinejskich urzędników 
i oficerów zamieszanych w spi 
sek antyrządowy. Na karę 
śmierci skazano 13 osób. 
Wśród nich znajdują się byli 
członkowie rządu gwinejskie 
go Karin Fofana i Fodeba Kei 
ta. a także kilku-wyższych ofi 
cerów armii. 9 osób skazano 
na dożywotnie więzienie, a 26 
na różne okresy pozbawienia 
wolności i robót przymuso­
wych. (PAP)

zem. Dopiero w połowie etapu 
zanotowaliśmy pierwszą poważ 
niejszą próbę ucieczki. Do przo 
du wyskoczyło 7-miu zawodni 
ków. Byli to reprezentanci 
NRD: Ampler i Mickein, Stec 
(Polska), Czerkasow i Dymi- 
triew obaj ZSRR, Toth (Węgry) 
i Kotew (Bułgaria). Czołówka 
ściśle ze sobą współpracując 
szybko zyskała dość sporą 
przewagę nad resztą kolarzy, 
która na 70 km przed metą 
wynosiła już ponad 5 min. Z 
głównego peletonu w pogoń 
wyruszyło kilkunastu kolarzy, 
wśród których byli Polacy: Ha 
nusik i Blawdzin. Czechowski 
przeżywał duży kryzys na 
wczorajszym etapie i jechał na 
końcu wraz z Algierczykami i 
Marokańczykami.

Na ostatnich kilometrach 
przed Wałbrzychem różnica 
pomiędzy prowadzącą piątką 
(Toth i Kotew odpadli) a go­
niącą ją następną grupą zmala 
ła do półtorej minuty, jednak 
czołówka zdołała utrzymać 
przewagę.

Na stadion jako pierwsi wje 
chali Czerkasow i Mickein. Na 
wirażu zawodnik radziecki 
wywrócił się. Upadł również 
Mickein. który jednak szybciej 
zdołał się podnieść i jako 
pierwszy przejechał linię mety 
utyskując czas 5.35.20. Drugi

Dokończenie na str. 2

Dużo uwagi poświęcono for­
mom działania komisji rady. 
Na spotkaniu obecni byli gos-
podarze Ziemi 
I sekretarzem 
niakiem.

W powiecie

Kościańskiej z
KP — S. Urba-

Nowy Tomyśl
przewodniczący Rądy Państwa, 
w towarzystwie m.in. gospoda 
rzy powiatu z I sekretarzem 
KP partii — S. Komornicza- 
kiem, zwiedził Międzykółkową 
Bazę Maszynową w Grodzisku 
oraz niektóre obiekty kombina 
tu PGR w Ptaszkowie.

W godzinach wieczornych w 
poznańskim Pałacu Kultury 
Marian Spychalski spotkał się 
z 600 pracownikami kultury 
i oświaty. Spotkanie otworzvł 
przewodniczący Zarządu O- 
kręgu ZNP — Z. Suchański 
witając Marszałka Spychal­
skiego oraz sekretarzy KW 
PZPR — J. Zasadę i R. Je­
zierskiego, po czvm kandydat 
na posła — prof. dr J. Wą- 
sicki przedstawił 25-letni do­
robek kultury i oświaty oraz 
zadania wytyczone w tych 
dziedzinach przez Poznański 
Komitet FJN. Mówca zwrócił 
uwagę m. in. na znaczne roz 
szerzenie zadań szkolnictwa 
i powiązanie ich z rozwojem 
gospodarki i kultury.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa w swoim wystąpieniu 
stwierdził, że dotychczasowy 
przebieg kampanii wyborczej 
pozwala ją określić jako świa 
deętwo pełnej dojrzałości po­
litycznej społeczeństwa pol­
skiego. Na spotkaniach przed 
wyborczych z głęboka troską 
i zaangażowaniem podejmuje 
się bowiem problemy o za-

Dokończente na str. 2



zjazdu CSO

W siużbie producentów 
i konsumentów

Pod przewodnictwem inż. 
Janusza Waligóry obradowało 
wczoraj w Poznaniu 140 dele­
gatów, reprezentujących 10 re 
jonowych spółdzielni ogrodni­
czych województwa poznań­
skiego zrzeszonych w okręgu 
CSO. W zjeździe uczestniczyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i państwowych oraz Wy 
działu Ogrodniczego WSR.

Referat sprawozdawczy z 
czteroletniej działalności Okrę 
gu Poznańskiego CSO wygło­
sił dyr. Eugeniusz Pacia, uwy 
puklając fakt, że zjazd odby­
wa się na progu 25-lecia po­
wołania do życia centralnej or 
ganizacji gospodarczej spół­
dzielni owocowo-warzywni- 
czych, które są rówieśniczka­
mi Polski Ludowej. Jeśli cho­
dzi o rozwój produkcji wa­
rzywniczej w Wielkopolsce, 
znajdujemy się na drugim 
miejscu w kraju.

Z okazji 25-lecia CSO wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN — Wacław Waligóra u- 
dekorował zasłużonego pra­
cownika spółdzielczości ogrod 
niczei Stanisława Urbana Zło 
tym Krzyżem Zasługi. 17 osób 
honorowymi odznakami „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego” i dwie oso 
by odznakami MHW za zasłu­
gi w rozwoju handlu. Po dy­
skusji, Zjazd dokonał wyboru 
członków Rady Nadzorczej O- 
kręgu oraz 24 delegatów na 
zjazd krajowy CSO. (kj)

Polsko-fińskie dążenia Spotkania przedwyborcze

do umocnienia pokoju w Europie
4iinisier Spraw ^.agranicznych Finiandśi z wśzyig w Polsce

bm. przybędzie do Polski z 4-dniową wizytą oficjalną 
minister spraw zagranicznych Finlandii — Ahti Karjalainen. 
Zapowiedź tej wizyty — odbędzie się ona na zaproszenie 
ministra spraw zagranicznych PRL Stefana Jędrychowskie- 
go — wywołała zrozumiały wzrost zainteresowania Finlandią, 
znaną u nas powszechnie pod nazwą „kraju 1000 jezior”.
To tradycyjne określenie nie 

jest zresztą zbyt precyzyjne. 
W Finlandii zajmującej po­
wierzchnię 324 tys. km. kw. je­
ziora stanowią ok. 10 proc, te­
rytorium, a ich liczba znacznie 
przekracza 10 tys. Ogromne po 
łacie kraju (ponad 70 proc, te­
rytorium) zajmują lasy, praw­
dziwe bogactwo Finlandii. We 
dług ostatnich danych staty­
stycznych ludność Finlandii o- 
kreślana jest na 4,6 min. mie­
szkańców.

W języku polityków coraz

Wyroki śmierci w Iraku
Jak donosi Reuter, w Ira­

ku wykonano egzekucję na 10 
osobach skazanych za szpie­
gostwo na rzecz Izraela, Sta­
nów Zjednoczonych i Iranu. 
Wśród skazanych było pięciu 
wojskowych. (PAP)

Różnice poglądów pomiędzy 
przedstawicielami wielkich mocarstw

KairsLi tfygodmk o nowojorskich 
rozmowach „czwórki**

Kairski tygodnik literacko-połityczny „Al-Musawwar” w 
korespondencji z Nowego Jorku przynosi szczegóły z rozmów 
„czwórki” na temat kryzysu bliskowschodniego. W korespon­
dencji tej czytamy, że można zaobserwować pewien postęp w 
tych rozmowach.

Przedstawiciel Stanów Zje- kom
dnoczonych przedłożył uczestni

rozmów plan, którego

w Wielkopolsce

„Kombinowane 
manewry" NATO

„Kombinowane manewry” 
sił lądowych, powietrzych i 
morskich NATO przeprowa­
dzone zostaną od 27 maja do 
16 czerwca w północnej Gre­
cji.

Informując o tym zachodnio 
niemiecki „Frankfurter. Allge 
meine” podkreśla, że podczas 
manewrów „zostanie przede 
wszystkim sprawdzona goto­
wość bojowa specjalnych so­
juszniczych sił zbrojnych na-
zywanych „strażą 
NATO”. Te specjalne 
ły stworzone zostały 
aby dowództwo bloku 
ckiego miało stale do

pożarną 
oddzia- 
po to. 
atlanty 
dyspo-

zycji siły zbrojne, które mogą 
być użyte „w razie potrzeby” 

PAP

Pogrzeb 
Wojciecha 
Burtowego

Wczoraj na cmentarzu w Ju
nikowie pożegnaliśmy nasze­
go kolegę red. Wojciecha Bur­
towego. W tej smutnej uro­
czystości oprócz rodziny Zmar 
lego wziął udział cały zespół 
naszej redakcji, koledzy z in­
nych redakcji, przedstawiciele 
instytucji i organizacji, z który 
mi współpracował. Nad trum­
ną pochyliły sie sztandary or­
ganizacji ZMS poszczególnych 
wyższych uczelni Poznania. 
Poznański Chór Chłopięcy 
Jerzego Kurczewskiego od­
śpiewał pieśń pożegnalną. 
Konduktowi pogrzebowemu 
towarzyszyła orkiestra Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czar­
nieckiego. Nad otwartą mogiłą 
pożegnał Wojciecha Burtowe­
go w imieniu zespołu „Głosu” 
oraz poznańskiego środowiska 
dziennikarskiego — Jerzy Wa­
lasek. (ob)

przyjęcie, jego zdaniem, dopro 
wadziłoby do zakończenia kry 
zysu. Natomiast przedstawiciel 
Związku Radzieckiego stanął 
na stanowisku, że sprawą waż 
niejszą od przyjęcia takiego 
planu jest kwestia wycofania 
wojsk okupacyjnych z ziem 
arabskich. Po dyskusji, delegat 
amerykański zgodził się z tym 
w zasadzie, lecz kwestia wyco­
fania wojsk stała się przysło­
wiową „kością niezgody” w 
rozmowach. Delegat radziecki 
twierdził bowiem, że wycofa­
nie wojsk izraelskich na po­
zycje sprzed czerwca 1967 r. 
jest podstawowym warun­
kiem doprowadzenia do rozwią 
zania kryzysu, podczas gdy de 
legaci USA i W. Brytanii sto 
ją na stanowisku, że wycofa­
nie może nastąpić po udziele­
niu Izraelowi gwarancji przez 
kraje arabskie, po ustaleniu 
„bezpiecznych” i „uznanych” 
granic, a więc w ramach roz­
wiązania przewidującego ko­
rektę linii granicznych.

W sprawie granicy między 
Izraelem a ZRA, delegat fran 
cuski powiedział, że nie powin 
no się wprowadzać żadnej ko 
rekty. Jedynie kwestia Szarm 
el-Szeik (port nad Zatoką Tirań 
ską) wymaga odrębnego poro­
zumienia. Wyraził on także po 
gląd, że należy zdemilitaryzo- 
wać syryjskie wzgórza Golan i 
powiedział, że korekta innych 
granic powinna być nieznacz­
na. ograniczona jedynie do za­
chodniego brzegu Jordanu.

PAP

częściej można spotkać się z 
zupełnie nową nazwą Finlan­
dii: określa się ten kraj jako 
„praktyczne laboratorium ko­
egzystencji”. Nie trzeba nawet 
zbyt dużej znajomości przed­
miotu, aby znaleźć uzasadnie­
nie takiego poglądu. I to na 
płaszczyźnie polityki wewnętrz 
nej jak i zagranicznej.

Po pewnym kryzysie gospo­
darczym powstał w 1966 r. w 
Helsinkach rząd centrolewicy, 
który realizuje koncepcję 
współpracy ludzi o różnych po 
glądach politycznych. Po raz 
pierwszy od 1948 r. w rządzie 
tym zasiadają komuniści. Mi­
nęły już 3 lata istnienia tego 
gabinetu, który wziął na siebie 
ciężar pokonania wielu trud­
ności ekonomicznych. Podjęto 
kroki, które przyniosły widocz 
ną już zmianę w kłopotliwej 
uprzednio sytuacji gospodar­
czej kraju.

Polskę i Finlandię łączą tra­
dycyjne więzy przyjaźni. Bez 
obawy o przesadę można 
stwierdzić, że z żadnym z 
państw o odmiennym niż u 
nas systemie polityczno-spo­
łecznym nie mamy tak rozga­
łęzionych stosunków w dziedzi 
nie polityki, ekonomii, kultu­
ry i innych.

Wobec wielu zasadniczych 
problemów międzynarodowych 
poglądy Polski i Finlandii są 
jednakowe bądź bardzo zbliżo­
ne. Wystarczy chociażby przy­
pomnieć inicjatywy Finlandii 
na rzecz umocnienia bezpie­
czeństwa europejskiego, wyra­
żające się m. in. w propozycji 
stworzenia strefy bezatomowej 
w Skandynawii i terenów zde- 
militaryzowanych. Ostatnie 
niemal dni przyniosły dalsze 
dowody dużej aktywności Fin­
landii na rzecz bezpieczeństwa 
europejskiego. Kraj ten jako 
jeden z pierwszych udzielił o- 
ficjalnego poparcia zawartej w 
apelu budapeszteńskim państw 
— stron Układu Warszawskie­
go propozycji zwołania po-

wszechnej konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i współpra 
cy europejskiej. Rząd fiński 
zgłosił gotowość zorganizowa­
nia takiej konferencji na tere­
nie Finlandii.

Jeśli chodzi o stosunki han- 
dlowo-gospodarcze — aktual­
nie opierają się one na wielo­
letniej umowie na lata 1967— 
70. W roku ubiegłym wzajem­
ne obroty osiągnęły ok. 170 
min. zł dew., przy czym kwoty 
tej obie strony nie uważają za 
zadowalającą. W grupie na­
szych zachodnich partnerów 
handlowych Finlandia zajmu­
je 13 miejsce pod względem 
wysokości obrotów, analogicz­
ne do pozycji Polski w handlu 
zagranicznym Finlandii.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
sadniczym znaczeniu dla na­
szego kraju. Ten proces współ 
gospodarzenia stanowi jedno 
z najbardziej cennych osiąg­
nięć ćwierćwiecza PRL.

Odpowiadając na pytania, 
wśród których przeważały do 
tyczące sytuacji międzynarodo 
wej, Marian Spychalski przed 
stawił m. in. agresywną poli­
tykę imperializmu oraz pro- 
bierny współpracy i jedności 
krajów socjalistycznych.

Na zakończenie spotkania 
Z. Suchański w imieniu dzia 
łączy kultury i oświaty zapew 
nił przewodniczącego Rady 
Państwa o pełnym poparciu 
programu FJN. Zebrani przy 
jęli te słowa z aplauzem, (y)

K. BARCIKOWSKI NA 
SPOTKANIACH 

Z WYBORCAMI OKRĘGU 
LESZNO

Stan napięcia w Malajzji

Konflikt pomiędzy 
Malajami i Chińczykami
Według doniesień z Kuala 

Lumpur, sytuacja w tym mie 
ście ponownie się zaostrzyła. 
Władze postanowiły znieść na 
dwie godziny obowiązującą 
tam godzinę policyjną, aby 
ludność mogła zaopatrzyć się 
w żywność, ale przerwa ta 
spowodowała nowy wybuch 
zamieszek. W związku z tym 
po jej zakończeniu policja i 
wojsko przystąpiły do przy­
wracania porządku. Korespon 
dent UPI pisze, iż zaostrzono 
rygory i policja i wojsko o- 
twierają ogień do każdego cy 
wiła spotkanego na ulicy w 
dzielnicy chińskiej.

U podłoża zamieszek leżą 
niesnaski między dwoma 
głównymi grupami etniczny­
mi zamieszkującymi Malaj- 
zję, a mianowicie Malajami i
Chińczykami. Sprawujący

Dzisiejszy serwis inlormorvi 
oowrwa1 Mociei Stobrowski

CSRS i Boliwia 
nawiązały stosunki 

dyplomatyczne
Jak podała agencja CTK 14

bm. Czechosłowacja i Boliwia 
nawiązały stosunki dyploma­
tyczne. Informuje o tym współ 
ny komunikat podpisany w La 
Paz przez ministra spraw za­
granicznych Boliwii. Medeyro 
sa i sekretarza stanu w cze­
chosłowackim MSZ. Pleskota, 
który przebywa obecnie z wi­
zytą w Boliwii. (PAP)

Kandydat na posła do Sejmu 
PRL, -członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Kazi­
mierz Barcikowski spotkał się 
wczoraj z wyborcami okręgu 
Leszno. Spotkania odbyły się 
w Rydzynie, Bojanowie, Miej­
skiej Górce i Rawiczu.

W Rydzynie K. Earcikowski 
spotkał się z aktywem rolnym 
powiatu leszczyńskiego. Po za­
gajeniu I sekretarza KP PZPR 
Władysława Slebody głos za­
brał kierownik Wydziału Rol­
nictwa Prezydium PRN w 
Lesznie Feliks Urbanowski, 
który przedstawił sytuację w 
leszczyńskim rolnictwie wska­
zując na liczne rezerwy, które 
należy uruchomić, by wykonać 
zadania wytyczone w progra­
mie wyborczyrm-

XXII Minię PffWu
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był Czerkasow, trzeci Stec (21 
sek. później), czwarty Ampler 
a piąty Dymitriew. Minutę 
później przyjechała następna 
grupa gdzie m.in. był Bław- 
dzin.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
V ETAPU:

2.

4.
5.
6.

3. W. Czerkasow

5.

6.

7.

9.

10.

D. Mickein (NRD) — 5.34.20
W. Czerkasow (ZSRR) — 5:34.50
K. STEC (POI.SKA) 
K. Ampler (NRD) 
J. Dmitriew (ZSRR) 
R. SZURKOWSKI 
(POLSKA)

7. W. Nielubin (ZSRR)
8. J. Danguillaume 

(Francja)
9. A. BŁAWDZIN

10.

12.
13.

(POLSKA)
W. Sokołow (ZSRR)
G. Besnard (Francja) 
R. de Groote (Belgia) 
Z. HANUSIK 
(POLSKA)

— 1:35.28 
— 5:35.41 
— 5:35.41

— 5:39.13 
— 5.39.33

— 5:39.33

— 5:41.56 
— 5:42.11 
— 5:42.11 
— 5:42.11

— 5:42.25
14. D. Gonschorek (NRD) — 5:42.25
15.

16.
17.
18.
19.
20.
39.

M. FORMA 
(POLSKA) 
B. Knispel (NRD) 
M. Grifnee (Belgia) 
H. Diaz (Meksyk) 
A. Peschel (NRD) 
G. Sajdhuzin (ZSRR) 
J. MAGIERA 
(POI.SKA) 
Z. CZECHOWSKI 
(POLSKA)

— 5:42.25 
— 5:42.25 
— 5:42.25 
— 5:42.25 
— 5:42.25 
— 5:45.29

— 5:54.34

— 5:54.34

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
V ETAPU

2.
3.

1.
2.

11.

12.

13.

15.

16.

17.

18.

19.

20.

31.

37.

(ZSRR) „
J. Dmitriew 
(ZSRR) „
K. Ampler 
(NRD) „

■’ Dcr^uillaume 
(Francja) „
K. STEC 
(POLSKA) 
W. Nielubin 
(ZSRR) 
A. Peschel 
(NRD) „
A. BŁAWDZIN 
(POLSKA) 
D. Gonschorek 
(NRD) „
M. Grifnee 
(Belgia) „
B. Knispel — 
(NRD) „
M. Daehne 
(NRD) „
Z. HANUSIK 
(POLSKA) 
G. Besnard 
(Francja) 
H. Diaz 
(Meksyk) „
W. Sokołow 
(ZSRR) „
M. FORMA 
(POLSKA) „
Ch. Rouxel 
(Francja) „
JAN MAGIERA 
(POLSKA)

4

min. 18

min. 22

min. 54

6

6

6

7

min.

sek.

sek.

sek.

min. 29

min.

min.

8 min.

54

10

50

9 min. 13

9 min. 20

10 min. 45

ZSRR 
NRD 
POI.SKA

— 22:32.15
— 22:34.51
— 22:39.00

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO V ETAPACH

D. Mickein (NRD) 
R. SZURKOWSKI

17:05.17

(POLSKA)
straty do lidera 3 min. 26 sek.

sek;
sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

11 min. 07 sek

12

12

13

13

14

14

21
Z. CZECHOWSKI
(POLSKA) 25

min.

min.

min.

min.

min.

min.

min.

min.

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO V ETAPACH:

1. NRD ma

2.
3.
4.

ZSRR 
POLSKA 
Francja

5. . Belgia
6. Węgry
7. Bułgaria
8. Rumunia
9. Dania

10. Meksyk
11. Algieria

42

04

01

03

38

53

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

przewagi nad Polską 
9 min. 41 sek.
3 min. 32 sek. 

— 68:52.08 
straty do Polski

1

2
3

godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz.

18
53

6
9

13

4
5

min.
min. 38 
min. 41 
min. 14 
min. 20 
min. 42 
min. 27 
min. 24

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

Zebrani fachowcy podczas 
gospodarskiej dyskusji poruszy 
li najważniejsze sprawy ho­
dowli, uprawy zbóż, usług dla 
rolnictwa, zdrowotność zwie­
rząt gospodarskich i inne.

Na zakończenie przemówił I 
sekretarz KW K. Barcikowski. 
Podkreślił on, że mamy obec­
nie korzystną sytuację w rol­
nictwie. Wyznaczone zadania 
są osiągane, mamy coraz wię­
cej fachowców na dobrym po­
ziomie. Dotyczy to zarówno sa 
mych rolników, jak i służby roi 
nej, która jest już w stanie do 
trzeć do każdego gospodarstwa 
z poradą i pomocą.

W polityce rolnej idziemy do 
tychczasowym kursem. Inwe­
stycje rolne będą nadal wzras­
tać. Jesteśmy na najlepszej dro 
dze do ilościowego rozwiązania 
problemów produkcji rolnej.

K. Barcikowski stwierdził, że 
od nauk rolniczych oczekuje 
się więcej propozycji, więcej 
dobrych rozwiązań. Nasze rol­
nictwo jest już w stanie wdro 
żyć wszystko, co zaproponuje 
nauka. Ale nie jest tego za 
wiele.

Coraz większego znaczenia 
nabiera kwestia rachunku eko 
nomicznego w rolnictwie. Do­
tyczy to najbardziej gospo­
darstw państwowych.

W Bojanowie K. Barcikow­
ski spotkał się z aktywem po­
litycznym i gospodarczym gro 
mady i miasta. W spotkaniu 
uczestniczyli także gospodarze 
powiatu rawickiego: I sekre­
tarz KP Czesław Wierucki 
oraz przewodniczący Prezy­
dium PRN Grzegorz Borkow­
ski. Zebranie zagaił I sekretarz 
KG PZPR Władysław Dudziak, 
który wszechstronnie scharak­
teryzował wszystkie dziedziny 
życia gromady Bojanowo, a 
także miasta Bojanowa. Po tej 
informacji odbyła się dyskusja 
o żywotnych sprawach tego re 
jonu powiatu rawickiego.

Zabierając na zakończenie 
glos, K. Barcikowski nawiązał 
do pierwszych wyborów powo 
jennych, gdy partia szła do wy 
borców ze słowem, którego nie 
można było jeszcze poprzeć 
osiągnięciami. W kolejnych wy 
borach mogliśmy stopniowo 
szczycić się coraz większymi 
sukcesami. Dziś cały kraj się 
rozwija, każdy region dokonał 
poważnego postępu. Na ka­
żdym kroku widać, że partia 
nie rzuca słów na wiatr, że do 
trzymuje obietnic. I sekretarz 
KW zaapelował o pełne zaan­
gażowanie wszystkich w dalszy 
rozwój kraju, bowiem od pra­
cy każdego obywatela zależy, 
jakie nowe wartości osiągnie­
my w przyszłości. Mówca usto 
sunkował się także do konkret 
nych postulatów wysuniętych 
w dyskusji.

Pierwszym punktem pobytu 
K. Barcikowskiego w Miej­
skiej Górce było zwiedzenie 
tamtejszej Cukrowni, podczas 
którego I sekretarz KW odbył 
kilka rozmów z robotnikami. 
Następnie odbyłp się spotkanie 
z przedstawicielami załogi i 
miejscowej ludności.

Późnym popołudniem odby­
ło się spotkanie K. Barcikow­
skiego z załogą Rawickich Za 
kładów Mechanicznych i Od­
lewni Żeliwa w Rawiczu, (ms)

SPOTKANIA 
PRZEDWYBORCZE 
W KROTOSZYNIE

Przygotowania 
do spotkania krajów 

niezaangażowanych

władzę w kraju Malajowie są 
niezadowoleni z tego, że Chiń 
czycy odgrywają główną rolę 
w gospodarce kraju, nato­
miast ci ostatni uważają, iż 
powinni dysponować władzą 
polityczną, odpowiadającą ich 
pozycjom gospodarczym.

PAP

Oficjalny rzecznik jugosło­
wiański oświadczył dziś na co 
tygodniowej konferencji pra­
sowej. że w najbliższym cza­
sie zostaną rozesłane zaproszę 
nia do uczestników planowa­
nego w Belgradzie spotkania 
konsultatywnego krajów nie- 
zaangażowanych. Jak wiado­
mo chęć udziału w tym spot­
kaniu zgłosiło już 35 krajów. 
Spotkanie odbędzie sie praw­
dopodobnie pod koniec czerw­
ca lub z początkiem lipca na 
szczeblu ambasadorów. (PAP)

Narada w URM
Dokończenie ze str 1 

stycji a referat ostatni — wy 
korzystania zdolności produk­
cyjnych w przemyśle.

W toku dyskusji nad tymi 
zagadnieniami , w której za­
brało głos ponad 20 osób, po­
ruszono szereg szczegółowych 
problemów, uzupełniających 
podstawowe, przedstawione na 
seminarium materiały.

Naradę zamknął premier 
J. Cyrankiewicz. (PAP)

Gustav Husak 
w Budapeszcie
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej w czwartek przybył z wi 
zytą przyjaźni do Budapesztu 
pierwszy sekretarz KC Komu 
nistycznej Partii Czechosłowa 
cji Gustav Husak. Na lotni­
sku powitali go: pierwszy se­
kretarz KC WSPR Janos Ka- 
dar, członek Biura Polityczne 
go i sekretarz KC WSPR Z. 
Komocsin i inne osobistości.

PAP

12. Jugosławia
3 godz. 46 min. 05 sek.

13. Maroco 4 godz. 25. min. 21 sek.
14. Finlandia

6 godz. 33 min. 14 sek.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA

1. J. Dmitriew (ZSRR)
2.
3.

5.
6.
7.
8.
9.

D. Mickein (NRD) 
K. STEC (POLSKA) 
W. Nielubin (ZSRR) 
J. Ronsmans (Belgia) 
W. Czerkasow (ZSRR) 
K. Ampler (NRD) 
B. Knispel (NRD) 
D. Grabę (NRD)

18
15
14
10
10

6
5
5
5

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

KLASYFIKACJA GÓRSKA

1. W. Czerkasow (ZSRR)
2.
3. K.

Pożar na ul. Szkolnej
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych na 6 piętrze b. interna­
tu dla pielęgniarek przy ul. Szkol 
nej wybuchł pożar, który zagra­
żał Szpitalowi Miejskiemu im. J. 
Strusia. Przyczyna pożaru była 
iskra spawalnicza. Do akcji gaszę 
nia przystąpiły cztery sekcje stra 
ży, które wkrótce ugasiły ogień.

<wn)

5. K.

Na

Mickein (NRD) 
Ampler (NRD) 
Dmitriew (ZSRR) 
STEC (POLSKA)

10
7
5
3

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

trasie V etapu znajdowały
się dwa lotne finisze. Pierwszy w 
Prudniku (52 km) wygrał Dmi- 
triew (ZSRR) przed Tothem 
(Węgry) i Stecem (Polska). Na 
drugim, w Słupcy na 43 km przed 
metą najszybszy był Mickein 
(NRD) przed Dmitricwem i Czer- 
kasowem obaj (ZSRR).

W sali Komitetu Powiatowe­
go PZPR w Krotoszynie około 
200 byłych kombatantów 
podejmowało wczoraj kan­
dydatów na posłów: zastęp­
cę członka KC PZPR, dowódcę 
wojsk lotniczych — gen. dyw. 
pilota Jana Raczkowskiego, 
rolnika indywidualnego ze wsi 
Lutogniew w powiecie kroto­
szyńskim — Wacława Jagodziń 
skiego oraz brygadzistę od­
lewniczego Pleszewskiej Fabry 
ki Obrabiarek — Leona Su- 
chołomkina. Do zebranych prze 
mówił gen. J. Raczkowski, któ 
ry omówił osiągnięcia 25-lecia 
Polski Ludowej, aktualne pro­
blemy polityki międzynarodo­
wej oraz sprawy samoobrony 
ludności. Mówca wiele ciepłych 
słów poświęcił kombatantom, 
'”n1czącym o niepodległość Pol 
ski.

Również wczoraj z aktywem 
związków zawodowych miasta 
i powiatu krotoszyńskiego spot 
kał się kandydat na posła 
Sejmu, przewodniczący WKZ" 
w Poznaniu — Jan Mroczek.

(ad)
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kto zdobył
TYTUŁ

WZOROWEGO 
EKSPORTERA
Decyzją jury Konkursu „Wiel­

kopolska dla Eksportu” w skła­
dzie: wiceminister handlu zagra­
nicznego Tadeusz Olechowski — 
przewodniczący, sekretarz WKZZ 
Edmund Kowalski — wiceprze­
wodniczący, dyrektor poznańskie­
go oddziału PIHZ Kazimierz Gie 
lewski — wiceprzewodniczący 
oraZ członkowie. Zbigniew Mika, 
Kazimierz Pierzchlewicz, Zygmunt 
Wolniew cz. Tadeusz Kaźmierezak. 
ludwik Domagała, Zdzisław Bącz 
kiewicz, Andrzej Thomas i Jaros­
ław Andruch - następujące przed 
siąbiorstwa otrzymały tytuł:

WZOROWEGO EKSPORTERA 
oraz MEDALE ZŁOTE
1, Zakłady Przemysłu Meta­

lowego H. Cegielski,
2. Zakłady Wytwórcze Ogniw 

i Baterii „Centra”,
3. Pleszewska Fabryka Obra­

biarek,
4. Jarocińska Fabryka Obra­

biarek,
5. Fabryka Maszyn Rolni­

czych „Rofama” w Rogoź­
nie,

6. Fabryka Narzędzi Chirur­
gicznych „Chifa” w Nowym 
Tomyślu,

7. Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Spirytusowego w 
Poznaniu,

8. Spółdzielnia Pracy „Lu- 
met” w Poznaniu,

9. Spółdzielnia Pracy Kraw­
ców im. 1-go Maja w Ostro 
wie Wlkp.

MEDALE SREBRNE
1. Fabryka Maszyn i Urzą­

dzeń Przemysłu Spożywcze 
go we Wronkach,

2. Pleszewska Fabryka Apara 
tury Przemysłu Spożyw­
czego w Pleszewie,

3. Swarzędzkie Fabryki Me­
bli w Swarzędzu,

4. Fabryka Mydła i Kosmety 
ków „Lechia” w Poznaniu,

5. Leszczyńskie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Pomp i 
Odlewni w Lesznie,

6. Poznańskie Przedsiębior­
stwo Wikliniarsko-Trzci- 
niarskie w Poznaniu,

7. Wielkopolskie Zakłady 
Przetwórstwa Owocowo-Wa 
rzywnego w Międzychodzie,

8. Przedsiębiorstwo Robót 
Elektrycznych „Elektromon 
taż” w Poznaniu,

9, Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Odzieżowe PT w Lesz 
nie,

10. Ostrowskie Miejskie Przed 
siębiorstwo Odzieżowe w 
Ostrowie,

11. Poznańskie Zakłady Wyro­
bów Rymarskich w Pozna­
niu,

12. Spółdzielnia Inwalidów 
„Metalowiec” w Poznaniu,

13. Spółdzielnia Pracy Meta­
lowców w Kaliszu,

14. Spółdzielnia Pracy Prze­
myślu Skórzanego w Gosty­
niu,

15. Spółdzielnia Pracy „Bojow 
nik” w Wolsztynie,

MEDALE BRĄZOWE

1. Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych w Poznaniu,

2. Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych w Poznaniu,

3. Kaliska Fabryka Pluszu i Aksa 
mitu w Kaliszu,

4. Obornickie Fabryki Mebli w 
Obornikach,

5. Potnańskie Zakłady Elektro­
techniczne „Alco” w Poznaniu,

6. Zakłady Przemysłu Odzieżowe­
go „Romeo” w Zbąszyniu,

?. Pilska Fabryka Żarówek „Lu­
men” w Pile,

8. Fabryka Pomocy Naukowych 
w Poznaniu,

9. Wielkopolskie Zakłady Mecha­
nizacji Budownictwa „Zremb” 
w Poznaniu,

10. Wielkopolskie Zakłady Mecha­
niczne w Poznaniu,

11. Pilskie Przedsiębiorstwo Sprzę 
tu Rolniczego w Pile,

12. Zakłady Przemysłu Odzieżowe­
go „Krotex” w Krotoszynie,

13. Chłodnia Składowa w Pozna­
niu,

14. Konińskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Koninie,

15. Zakłady Przetwórcze PZGS — 
Leszno w Rydzynie,

16. Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
„Tlen” w Czempiniu, »

17. Kombinat Państwowych Gospo 
darstw Rolnych w Manieczkach, 

18 Soółdzieln:a Krawiecko-Kuś- 
nierska w Kaliszu.

19. Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszcze 
larska w Lesznie,

Przedsiębiorstwom odznaczonym 
Medalem Złotym przyznano po 
10 000 zł, Medalem Srebrnym — po 
8 900 zł, Medalem Brązowym — po 
5 000 zł. Nagrody pieniężne są prze 
znaczone do podziału między zes 
poł^ pracowników, którzy osobis­
tym wkładem pracy przyczynili 
się do zwycięstwa w Konkursie 
lub na wspólne cele (socjalne czy 
społeczne.)
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„Głos Wielkopolski”, Rozgłośnia Polskie­
go Radia w Poznaniu, Wojewódzka Komi­
sja Związków Zawodowych i Polska Izba 
Handlu Zagranicznego — jako organiza­
torzy III Konkursu „Wielkopolska dla

eksportu” ogłaszają konkursowe wyniki. 
▲ Udział 142 przedsiębiorstw,
▲ Nowości eksportowych za 2,5 mld, zł, 
▲ 310 tysięcy zł nagród, 
jk 43 medale.

Nie trzeba specjalnie podkreś 
tac, jak nadal ważne dla 
naszej gospodarki sq spra­

wy eksportu. Wiele miejsca po­
święcono tym zagadnieniom w 
uchwale V Zjazdu partii; dajq 
one o sobie znać przy każdej nie 
mai okazji, gdy tylko mowa o roz 
woju gospodarczym kraju. Z lej 
też racji od 6 lat trwa nasza wiel 
ka kampania prasowo - radiowa 
w postaci Konkursu „WIELKO­
POLSKA DLA EKSPORTU”. Koń­
czymy już trzeci cykl konkursowy, 
myślę, że z pokaźnym dorobkiem. 
O opinię na ten temat prosimy 
Jerzego Gawrysiaka, sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu.

— Niewątpliwie, Konkurs 
się przyjął i daje dobre rezul­
taty. Jego merytoryczną oceną 
zajęło się jury, od siebie tylko 
dodam, że nasza wojewódzka 
instancja wysoko ceni tę inic­
jatywę, jako konkretny wkład 
propagandowy i organizator­
ski redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” oraz Rozgłośni Poz 
nańskiej Polskiego Radia 
w doniosły proces ak­
tywizacji produkcji eks­
portowej. Wyrazem warto­
ści tej akcji może być fakt, że 
tempo wzrostu eksportu Wiel­
kopolski jest duże, sięgające w 
ubiegłym roku prawie 12 pro­
cent.

Plan eksportu 1968 roku zo­
stał wykonany w 105,7 procen 
tach, a zatem dostawy ekspor­
towe naszego województwa by 
ły o 1 244 min zł większe niż 
w 1967 r. Ogółem wartość to­
warów przekazanych handlo­
wi zagranicznemu i sprzeda­
nych za granicę wyniosła oko­
ło 12 mld. zł.

Jest to poważna zasługa za­
łóg robotniczych i kadry tech­
nicznej naszych zakładów prze 
myślowych, kluczowych i drób 
nej wytwórczości. Jest to tak-

W trzecim Konkursie „Wielkopol­
ska dla Eksportu” uczestniczyły 
142 przedsiębiorstwa wojewódz­

twa poznańskiego. Oznacza to, że do 
współzawodnictwa o tytuł „Wzorowe­
go eksportera” stanęła jedna piąta 
ogółu wielkopolskich przedsiębiorstw 
współpracujących z handlem zagra­
nicznym.

Przez 12 miesięcy uczestnicy współ­
zawodnictwa zabiegali o laury w 
trzech zasadniczych konkurencjach; 
postawiono im następujące zadania: 
zwiększenie produkcji eksportowej o 
nowe lub udoskonalone wyroby, po­
prawę opłacalności dewizowej oraz 
podniesienie jakości produkowanych 
towarów. Zadania te nawiązywały do 
kierunków działania, jakie partia 

uznała na XI Plenum KC za niezwykle 
ważne i decydujące o dalszym rozwo­
ju polskiego eksportu oraz jego efek­
tywności. Jednocześnie odpowiadały 
one generalnie zasadom współzawod­
nictwa w dziedzinie eksportu zaleco­
nego uchwałą Rady Ministrów i prze­
wodniczącego Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych z dnia 25 lutego 
1966 r. Z tej też racji regulamin Kon­
kursu przewidywał przyznawanie zwy 
cięzcom tytułu „Wzorowego ekspor­
tera”.

W rezultacie 12-miesięcznego współza­
wodnictwa warunki konkursowe spełniło 
112 przedsiębiorstw. W liczbie tej znalazło 
się 56 przedsiębiorstw przemysłu kluczo­
wego, 29 przedsiębiorstw spółdzielczych, 18 
zakładów przemysłu terenowego oraz 9 in­
nych, w tym jedno Państwowe Gospodar­
stwo Rolne.

Jak wynika z podsumowania zgło­
szeń ostatecznych, do oceny jury przed 
stawiono wyroby nowe lub udoskona­
lone ogólnej wartości ponad 2.5 mld. 
zł, z czego na grupę I, a więc na ma­
szyny i urządzenia, przypada bez ma­
ła 1 300 min. zł, a na grupę IV (arty­

Czego oczekujemy 
od eksporterów?

Rozmowa z Jerzym Gawrysrakżem 
sekretarzem KW PZPił w Poznaniu

że, w pewnej części zasługa 
Konkursu, który konsekwent­
nie mobilizował i zachęcał do 
realizacji przecież niełatwych 
zadań.

— Wyniki eksportowe ubiegłe­
go roku są optymistyczne, jed­
nakże trapi nas jeszcze nie naj­
lepsza struktura towarów. Chcie 
libyśmy, by w przyszłym Kon­
kursie można było odnotować 
wyraźniejsze osiągnięcia przemy 
siu maszynowego...
— Słuszna to troska, ale i 

tu dostrzega się znaczną po­
prawę. Wzrost eksportu ma­
szyn i urządzeń przemysło­
wych z Wielkopolski jest 
znaczny. Dała już o sobie znać 
specjalizacja produkcji i bódź 
ce ustalone dla handlu zagra­
nicznego po V Plenum KC. 
Niech dobrym przykładem te­
go będzie Fabryka Maszyn Roi 
niczych ROFAMA w Rogoźnie, 
która podjęła produkcję su­
szarni do zielonek, choć nie 
tak dawno nie liczyła się w 
ogóle wśród doświadczonych 
eksporterów. Dzisiaj ma ona 
na swym koncie 173 min. zł 
eksportu rocznego, a co waż­
niejsze wszelkie szanse dyna­
micznego rozwoju.

— Specjalizacja ROFAMY w 
suszarniach to bardzo poważna 
perspektywa na przyszłość, także 
dla Rogoźna...
— Niezawodnie. Przy tej o- 

kazji pragnę podkreślić, że

kuły konsumpcyjne pochodzenia prze­
mysłowego) prawie 400 min. zł.

Liczby te świadczą o pełnym sukce­
sie współzawodnictwa, zwłaszcza, że 
stoją za nimi bardzo konkretne osiąg­
nięcia w dziedzinie poprawy jakości i 
opłacalności produkcji eksportowej. 
Ale nie tylko. Na fali współzawodnic­
twa i dobrego w Wielkopolsce klima­
tu dla handlu zagranicznego ujawnili 
się nowi, cenni eksporterzy, jak Poz­
nańska Fabryka Maszyn Żniwnych i 
Fabryka Maszyn Rolniczych w Rogoź­
nie czy Wielkopolskie Zakłady Mecha

Są to fakty, które przypominamy z 
dużą satysfakcją i podkreśleniem, że 
wszystkie wymienione tu zakłady u- 
czestniczyły w Konkursie, z tego kilka 
po raz pierwszy.

Przybyli nowi aktywni eksporterzy, 
a tym samym wzrosła skala wyma­
gań i konkurencyjność uzyskiwanych 
wyników eksportowych. Siłą rzeczy 
więc niektórzy dotychczasowi przodow 
nicy naszego współzawodnictwa mu- 
sieli ustąpić miejsca innym. Jesteśmy 
przekonani, że dzisiejsza porażka ni­
kogo z uczestników nie zrazi, a prze-

Pomysł i realizacja
nizacji Budownictwa, Przedsiębior­
stwo Robót Elektrycznych „Elektro- 
montaź” oraz Spółdzielnia Inwalidów 
„Metalowiec” w Poznaniu. Podjęcie 
produkcji eksportowej przez te zakła­
dy lub jej wydatne wmożenie nastą­
piło właśnie w okresie trwania kon­
kursu.

Do grupy przodujących eksportowców w 
naszym województwie przesunęły się: Ple­
szewska Fabryka Obrabiarek, gdzie nastą­
piła bardzo znaczna poprawa jakości pro­
dukowanych maszyn, Spółdzielnia Pracy 
„Lumet”, Spółdzielnia Pracy im. 1 Maja 
w Ostrowie czy wcześniej wspomniane już 
„Rofama” i ZREMB.

Niezmiennie doskonałą produkcję eks­
portową dają „Cegielski”, „Centra” oraz 
nowotomyska „Chifa”, w której nie roz­
różnia się wyrobów eksportowych i ryn­
kowych; wszystkie są jednakowo dobre. 
Trzeba tu wymienić także Jarocińską Fa­
brykę Obrabiarek i Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Spirytusowego.

ciwnie zdopinguje do cfektywhiejsze- 
go działania w następnym, czwartym 
Konkursie, który chcemy wkrótce 
ogłosić.

Innym, istotnym elementem naszej 
akcji była działalność propagandowa 
i organizacyjna redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego”, rozgłośni radiowej. 
Związków Zawodowych i Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego. Na ła­
mach „Głosu” (nie licząc innych pism) 
oraz za pośrednictwem radia opubli­
kowano około 160 pozycji publicystycz 
nych i informacyjnych omawiających 
problemy handlu zagranicznego. Prze­
prowadzona została ogromna robota 
popularyzatorska eksportu i osiągnięć 
technicznych naszego województwa.

Jednocześnie włączono do akcji za po­
średnictwem Wojewódzkiej Komisji Związ 
ków Zawodowych — rady zakładowe. Poz­
nański Oddział PIHZ organizował wykłady

Dobre rezultaty

wyższe wymagania
Rozmowa z Tadeuszem Olechowskim 

wiceministrem handlu zagranicznego

produkcja eksportowa, a 
zwłaszcza specjalizacja i przy 
należność do „klubu eksporte­
rów” stwarzają obecnie więk­
sze niż kiedykolwiek możli­
wości rozwojowe zakładów. Tę 
drogę do kariery powinny roz­
ważyć samorządy robotnicze i 
organizacje partyjne zakła­
dów mających warunki pro­
dukowania na eksport, a na­
wet tych, które możliwości ta­
kich pozornie nie posiadają. 
Bliższa analiza bowiem, jak 
to było w Rogoźnie pozwala 
często na wykrycie eksporto­
wych zdolności.

Widzę tu zadania dla orga­
nizatorów Konkursu „Wielko­
polska dla eksportu”, których 
inspiracja, inwencja i pomy­
słowość mogą w przyszłym cy­
klu konkursowym odegrać 
niemałą rolę.

Nagrody ufundowali
Organizatorzy Konkursu składają tą drogą serdeczne podzięko­

wanie fundatorom, których dotacje złożyły się na nagrody dla 
zwycięskich przedsiębiorstw.

A oto lista ofiarodawców i dotacji:
Ministerstwo Handlu Zagranicznego — 200.000 zł, Polska Izba 

Handlu Zagranicznego — 20.000 zł, Wojewódzki Związek Spółdziel­
ni Pracy — 30.000 zł, Prezydium Rady Narodowej Poznania — 
30.000 zł, Prezydium WKN — 20.000 zł, Okręgowy Związek Spół­
dzielni Inwalidów — 10.000 zł.

— Jak oceniane sa zeszło­
roczne wyniki naszego handlu 
zagranicznego?

— Rok 1968 oceniamy jako 
pomyślny dla naszej wymiany 
towarowej z zagranicą. Uzy- 
skal;śmy dość znaczny, naj­
wyższy od 1964 r. przyrost ob 
rotów — o 10.4 procent. Ponie 
waż eksport wzrósł o ponad 
13 procent, a import o 8,3 pro 
cent, nastąpiła pewna popra­
wa naszego bilansu handlowe 
go. Uzyskano stosunkowo wy 
sokie przyrosty eksportu wy­
robów przemysłowych — ma­
szyn i urządzeń o 15.9 pro­
cent, a towarów konsumpcyj­
nych — o 16,8 procent.

Oznacza to dalszą poprawę 
struktury obrotów. Łączny u- 
dział wyrobów przemysło­
wych w naszym eksporcie o- 
siągnął 53 procent.

Szczególnie korzystnie przed 
stawiały się nasze stosunki 
handlowe z krajami socjali­
stycznymi. a zwłaszcza ze 
Związkiem Radzieckim. Obej 
mówałv one ponad 65 proc, ca 
łości obrotów z zagranicą.

Mniej korzystnie kształto­
wała się wymiana towarowa z 
krajami kapitalistycznymi. 
Wobec nasilania się różnego 
rodzaju przeszkód, zwłaszcza 
w handlu z krajami Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej. postępy naszego ekspor­
tu na rynki tych krajów nie 
mogą nas w pełni zadowalać. 
Oczywiście nie oznacza to. że 
i w tym zakresie nie odnoto­
wano pewnych godnych uwa­
gi odcinkowych sukcesów, jak 
np. w eksporcie statków, a 
także w dostawach węgla i 
siarki.

Bardziej jeszcze niż bieżące 
rezultaty obrotów może nas za 
dowalać uregulowanie pew­
nych spraw, mających podsta 
wowe znaczenie dla dalszego 
rozwoju handlu zagraniczne­
go. Myślę o decyzjach i wy­
tycznych XI Plenum KC. po­
twierdzonych uchwałą V Zja­
zdu. a dotyczących specjali­
zacji przedsiębiorstw i branż 
przemysłowych w produkcji 

eksportowej. Otwiera to przed 
nami możliwości przejścia od 
ekstensywnego do intensyw­
nego rozwoju obrotów i win­
no stworzyć warunki znaczne­
go przyśpieszenia ich wzro­
stu w następnej 5-latce.

Innym czynnikiem, który 
może stanowić powód zadowo 
lenia jest dalsze zacieśnienie 
i podniesienie skuteczności 
współpracy z przemysłem. 
Sprawy eksportu przestały 
być tylko sprawami naszego 
resortu, stały się przedmio­
tem troski załóg robotniczych, 
organizacji i instancji partyj 
nych. Dopomogło nam to w za 
sadniczej mierze do osiągnię­
cia dobrych wyników w ubie­
głorocznej wymianie handlo­
wej z zagranicą.

— Co można by powiedzieć 
na temat aktualnych proble­
mów i zadań handlu zagranicz 
nego i zaangażowanych w nim 
przedsiębiorstw przemysło­
wych?

— Zagadnieniem, nad któ­
rym pracujemy w resorcie 
handlu zagranicznego od daw 
na i będziemy pracowali na­
dal. jest kwestia zapewnienia 
odpowiedniej opłacalności eks 
portu, a także ogólnej efektyw 
ności obrotu z zagranicą.

Potrzebne jest tu wspólne 
działanie ogniw aparatu han­
dlu zagranicznego oraz jedno 
stek przemysłu produkujących 
na eksport, a także pracują­
cych w oparciu o maszyny, su 
rowce i materiały z importu.

— Druga strona medalu, to 
sprawa kosztów własnych pro 
dukcji towarów eksportowa­
nych i produkowanych w o- 
parciu o surowce i materia­
ły z -importu.

Niższe koszty własne podno 
sza z jednej strony opłacal­
ność sprzedaży eksportowej, z 
drugiej zaś wzmagają naszą 
zdolność konkurencyjną, moż 
liwość obniżenia ceny przy za 
chowaniu wymogów opłacalno 
ści.

Wydaje mi się, że w woje­
wództwie poznańskim, które 
podnosi swój udział w kra­
jowej produkcji eksportowej 
— ocenia się go w roku ubie­
głym na 9,3 procent eks­
portu krajowego, sprawy te są 
należycie doceniane i realizo­
wane.

Potwierdzają to zresztą wy 
niki zamkniętego właśnie Kon 
kursu WIELKOPOLSKA DLA 
EKSPORTU, w którego ra­
mach przeszło 100 zakładów z 
województwa poznańskiego 
uzyskało bardzo dobre i cieką 
we dla eksportu wyniki.

i odczyty na aktualne tematy eksportowe, 
spieszył z interwencjami i pomocą, a tak­
że występował z inicjatywami produkcyj­
nymi, czego przykładem mogą być produ­
kowane wieloseryjnie w Rogoźnie suszar­
nie do zielonek.

Oceniamy, że coraz lepsze wyniki 
eksportowe, konsekwentna działalność 
prasowo-radiowa i organizacyjna oraz 
poparcie Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego, a zwłaszcza wiceministra Ta 
deusza Olechowskiego, żywe zaintere­
sowanie i pozytywna ocena Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR wytworzyły wo 
kół konkursu bardzo dobrą atmosferę. 
Konkurs zdobył sobie opinię imprezy 
o dużym znaczeniu.

Dzięki temu może on spełniać rolę 
czynnika aktywizacji wielkopolskiego 
eksportu, stwarzać dodatkowe bodźce 
i zachęcać do współpracy z handlem 
zagranicznym.

Teza ta znajduje potwierdzenie 
choćby w tym, że Konkurs „Wielko­
polska dla eksportu” znalazł już wie­
lu naśladowców w całym kraju, a m. 
in. we Wrocławiu, Zielonej Górze, 
Bydgoszczy, Krakowie, Katowicach.

Są wyniki Konkursu i znaczne o- 
siągnięcia Wielkopolski w dziedzinie 
eksportu. Są też i dalsze zadania, któ­
re ani na chwilę nie zwalniają prze­
mysłu od obowiązku intensyfikacji 
handlu zagranicznego.

Obowiązek dalszego rozwoju ekspor 
tu stawia przed nami również V Zjazd 
PZPR, podkreślając, że jest to ogniwo 
wielkiej wagi.

Stronę opracował:
ZBIGNIEW MIKA
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KANDYDACI NA POSŁÓW

Przede wszystkim 
— oświata

Chyba wszystkim Wielkopola­
nom, a szczególnie wybor­
com z okręgu 61 (szamotul­

skiego), którzy obdarzyli przed 
czterema laty mandatem posel­
skim Mariana Walczaka, milo by­
ło usłyszeć, że to „nasz” poseł 
referuje na sejmowym forum pro­
jekt ustawy o połączeniu Minister 
stwa Oświaty z Ministerstwem 
Szkolnictwa Wyższego, czy też 
projekt 5-letniego planu rozwoju 
gospodarki narodowej na lata 
1966—70 w zakresie oświaty. Czę­
sto jego wypowiedzi w ważnych 
kwestiach oświatowych i wycho­
wawczych pojawiały się w prasie, 
radiu i TV. Lecz to tylko jedna 
strona obowiązków poselskich 
dzielonych wraz z obowiązkami 
członka KC PZPR, Prezydium 
CRZZ i prezesurą w Związku Nau 
czycielstwa Polskiego.

— Starałem się przez cały 
czas ubiegłej kadencji utrzy­
mywać kontakt z moimi wy­
borcami, a szczególnie ze śro­
dowiskiem pracowników oświa 
ty i kultury. Znam dobrze ich 
sprawy, pochodzę przecież z 
Wielkopolski, spod Ostrowa 
Wielkopolskiego. Moja rodzin­
na wieś to Biniew. W Wielko- 
polsce się kształciłem, potem 
przez wiele lat byłem nauczy­
cielem szkoły podstawowej i 
średniej, 14 lat dyrektorem 
Technikum Ekonomicznego w 
Poznaniu i równocześnie przez 
5 lat pełniłem społecznie funk 
cję prezesa Okręgu ZNP. Mia­
łem też zaszczyt być w Pozna­
niu radnym.

— Z jakimi sprawami zwracali 
się wyborcy najczęściej?
— Wiele postulatów doty­

czyło naturalnie szkolnictwa, 
zwłaszcza zawodowego, miesz 
kań nauczycielskich, placówek 
kulturalnych. Przeważnie cho­
dziło o poparcie finansowe dla 
tych placówek, które często 
wzięły swój początek z czy­
nów społecznych. W wielu wy 
padkach postulaty te uwzględ 
niono.Warto tu podkreślić, że w 
województwie poznańskim w 
latach 1966—1968 wybudowa­
no blisko 1400 izb mieszkal­
nych dla nauczycieli, a na o- 
gólną liczbę 90 nowych szkół 
podstawowych — 29 szkół wy 
budowanych zostało w czy­
nach społecznych. W ramach 
czynów społecznych oddano 
do użytku 28 placówek kultu­
ralno-oświatowych (miejskich 
i wiejskich domów kultury, 
powiatowych i miejskich bi­
bliotek publicznych, świetlic 
itp.).

Wiele spraw dotyczyło też 
bardzo codziennych, ludzkich 
potrzeb, jak remonty, wodocią 
gi, dojazdy do pracy i szkół. 
Starałem się interweniować u 
właściwych czynników, niektó 
re postulaty udało się uw­
zględnić, niektóre się rozpatru 
je. Z pozytywnym echem u 
władz centralnych spotkał się 
np. postulat modernizacji i roz 
budowy Czarnkowskiej Wy­
twórni Mebli Okrętowych, kil 
ka indywidualnych spraw ty­
czących rent inwalidzkich, 
przyjęć młodzieży lub pracu­
jących na studia itp.

— Jednak najważniejszą strefą 
pańskiego działania jest oświata. 
— W minionej kadencji by­

łem wiceprzewodniczącym sej­
mowej Komisji Oświaty i Nau 
ki i przewodniczyłem podko­
misji do spraw nauczyciel­
skich. Tu właśnie m.in. ko­
rzystnie rozwiązaliśmy dwie 
bardzo ważne kwestie — bu 
dowę mieszkań dla nauczycie­
li pracujących na wsi, jest już 
uchwała Rządu w tej sprawie 
oraz zapoczątkowanie kształce­
nia nauczycieli dla szkół pod­
stawowych w Wyższych Szko­
łach Nauczycielskich.

W trakcie rozwiązywania 
tych problemów wielce sobie 
ceniłem spotkania z nauczycie 
lami. Ich ocena i opinia w 
sprawach ustalonych central­
nie dawała mi zawsze bardzo 
dużo korzyści, zwłaszcza do 
pracy sejmowej i związkowej. 
Na spotkaniach tych miała 
miejsce rzeczywista kohfron- 
tacja teorii z praktyką.

— Wkrótce po szkole podsta­
wowej będzie się kształcić 90 
procent młodzieży, większość w 
szkolnictwie zawodowym. Już 
dziś w zasadzie każdy zdolny i 
chętny uczeń 8-latki może uczyć 
się dalej. Skąd zatem pańskim 
zdaniem rozliczne niepokoje Ro­
dziców towarzyszące często koń­
cowi roku szkolnego?
— Gospodarka narodowa po 

trzebuje kwalifikowanych 

kadr w określonych zawo­
dach, tymczasem rodzice prag 
ną kierować dzieci na kierun­
ki ich zdaniem atrakcyjne. I 
tu następuje sytuacja trudna 
do pogodzenia. Ale można by 
ją rozładować, gdyby gruntów 
nie poprawić informację i pre 
orientację zawodową. Rodzice 
i młodzież, ba, często nauczy-

Marian Walczak — kandydat na 
posła w okręgu Szamotuły.

Fot. — H. Matuszewski

ciele nie bardzo wiedzą, co kry 
je się np. pod nazwą zawodu 
„modelarz”, „sztukator”, „mon 
ter elementów półprzewodniko 
wych”.

Tu i ówdzie mówi się też, że 
cykl nauczania jest zbyt wy­
dłużony. Owszem, można by 
nauczyć np. elementów ślusar­
stwa lub spawania na mie­
sięcznym kursie, ale nam cho­
dzi nie tylko o przyswojenie 
pewnych czynności manual­
nych. Szkolnictwo zawodowe 
to nie tylko nauka fachu, lecz 
system mający zapewnić set­
kom tysięcy ludzi pracy rów­
nież wiedzę ogólną i wyższy po 
ziom kulturalny. Mimo wystę­
pujących jeszcze niedostatków, 
szkolnictwo to posiada funda­
mentalny dla każdego młodego 
człowieka walor: ukończenie 
każdej szkoły stopnia niższego 
otwiera drogę do szkoły wyż­
szego szczebla, aż po dyplom 
wyższej uczelni.

Rozmawiała:
IRENA SOLINSKA

Walka dyplomatyczna prze 
ciwko agresji izraelskiej 
i jej skutkom toczy się 

już prawie dwa lata. Dotych­
czas jedynym jej wynikiem o- 
siągniętym jeszcze w czerwcu 
1967 roku, już po zagrabieniu 
przez Izrael ziem trzech kra­
jów arabskich było przerwanie 
ognia. Natomiast wszystkie pro 
pozycje rozwiązania następstw 
agresji, inicjowane przez ONZ, 
cztery mocarstwa i same pań­
stwa arabskie — natrafiają na 
mur izraelskiego NIE. Towa­
rzyszy zaś temu nieustająca 
seria zbrojnych napaści na kra 
je arabskie, terror wobec arab 
skiego ruchu oporu, na tery­
toriach okupowanych oraz sta­
wianie sytuacji faktów doko­
nanych przez integrację ekono 
miczną terytoriów zagrabio­
nych i akcję osiedleńczą prze­
prowadzaną pod kontrolą Izra 
ela.D

PUNKT WYJŚCIA
Najbardziej doniosłą propo­

zycją politycznego rozwiązania 
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie jest jednomyślna rezolu­
cja Rady Bezpieczeństwa ONZ 
z 22 listopada 1967 roku. Prze­
widuje ona trzy podstawowe 
punkty:

stopniowe wycofanie wojsk 
izraelskich z terytoriów oku­
powanych;

A złożenie przez Izrael i pań­
stwa arabskie zapewnienia o 
zakończeniu stanu wojny, 
uznaniu suwerenności teryto­
rialnej, integralności i nieza­
leżności każdego państwa tej 
strefy;

a zagwarantowanie przez cztery 
wielkie motarstwa granic 
państw bliskowschodnich.

Punktem wyjścia dla reali­
zacji tego planu jest wycofa­
nie wojsk z terytoriów zaję­
tych wskutek agresji. I właś­
nie to postanowienie Izrael 
bezpardonowo odrzuca. Nie 
tylko w słowach. Na liniach 
przerwania ognia codziennie 
dochodzi do walk wywołanych 
zbrojnymi napaściami izrael­
skimi.

Wobec zbliżających się 
wyborów do Sejmu i rad na 
rodowych czytelnicy wyka­
zują wzmożone zaintereso­
wanie pracą tych orga­
nów. „Chciałbym się bliżej 
zapoznać z tym, co nasz 
Sejm zdziałał w poprzed­
niej kadencji” — pisał m. 
in. do nas jeden z czytelni­
ków. Artykuł, który za­
mieszczamy niżej odpowia­
da na tego rodzaju pytania.

Z końcem maja br. dobiega 
kresu IV kadencja Sej­
mu PRL. Niemniej moż­

na już obecnie mówić o zasad­
niczych wynikach i osiągnię­
ciach upływającej kadencji.

Przede wszystkim należy pod­
kreślić dalszy rozwój realizacji 
funkcji Sejmu przewidzianych 
przez Konstytucję PRL. Wpłynęła 
na to z pewnością wielka aktyw­
ność i systematyczność w pracy 
Sejmu, jego organów i posłów. W 
omawianym okresie odbyło się 21 
posiedzeń Sejmu, które trwały 
łącznie 34 dni. W trakcie plenar­
nych obrad zabierało głos 543 mów 
ców (w tym 246 członków PZPR, 
120 — ZSL, 75 — SD i 102 — bezpar 
tyjnych). Podczas IV kadencji 
wykształciła się, już jako stała 
forma pracy Sejmu, instytucja po 
siedzeń problemowych tzn. po­
święconych kompleksowemu omó­
wieniu określonego zagadnienia.

*
Do naczelnych funkcji naj­

wyższego organu władzy zali­
czamy ustawodawstwo i kon­
trolę pozostałych organów pań 
stwa. W omawianym okresie 
Sejm uchwalił łącznie 49 
ustaw, 67 uchwał i zatwierdził 
jeden dekret Rady Państwa. 
Inicjatywa ustawodawcza, spo 
czywała głównie w rękach rzą 
du (46 projektów). Jeden raz z 
uprawnienia wniesienia pro­
jektu ustawy skorzystała Ra­
da Państwa i jeden raz posło­
wie. Jeden z projektów wpły­
nął z wspólnej inicjatywy Ra 
dy Państwa i Rady Ministrów. 
Ustawodawstwo dotyczyło 16 
najważniejszych dziedzin na­
szego życia. Warto wspomnieć, 
że Sejm IV kadencji uchwalił 
tak doniosłe akty, jak min. 
ustawa o powszechnym obo­
wiązku obrony PRL, kompleks 
przepisów o zaopatrzeniu eme 
rytalnym i rentach — poważ­
nie zwiększający uprawnienia 
obywateli, podstawowe akty do 
tyczące racjonalnej gospodarki 
ziemią. Godna podkreślenia 
jest nie tylko ilość uchwalo­
nych ustaw, ale i tryb ich przy 
gotowywania. W pracach nad 
projektem ustawy uczestniczy­
ły komisje sejmowe i posło­
wie, zgłaszając prawie we 
wszystkich przypadkach uwagi 
i poprawki. Inną z praktyk,

W tej sytuacji pierwszym za 
daniem jest znowu — jak w 
czerwcu 1967 roku — zażegna­
nie konfliktu zbrojnego na 
Bliskim Wschodzie. Służą te­
mu, toczące się od kilku ty­
godni w Nowym Jorku konsul 
tacje przedstawicieli czterech 
mocarstw, zorganizowane z ini 
cjatywy Związku Radzieckiego 
i Francji. Poszukując formuły 
realizacji rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa, cztery mocarstwa 
zmierzają do wstrzymania na 
Bliskim Wschodzie wszelkich 
walk lokalnych oraz doprowa­
dzenie za pośrednictwem ONZ 
do rokowań.

ARABSKIE TAK
Rezolucję Rady Bezpieczeń­

stwa i konsultacje czterech mo 
carstw aktywnie popierają

Bliski Wschód 1969

Czego w końcu chce Izrael?
Zjednoczona Republika Arab­
ska i Jordania. Pewne zastrze­
żenia wysuwają Syria i Algie­
ria. Rządy tych państw nie 
wierzą w polityczne rozwiąza­
nie skutków agresji izraelskiej 
i uważają sformułowania rezo 
lucji za nie dość precyzyjne. 
Mimo to gotowe są nie prze­
ciwstawiać się wcieleniu w ży­
cie postanowień zawartych w 
tym dokumencie.

Jeszcze jednym wyrazem po­
parcia dla idei rokowań na 
gruncie postanowień Rady Bez 
pieczeństwa było pierwszoma­
jowe przemówienie prezydenta 
Nasera:

„Popieramy — stwierdził Na 
ser — rozmowy czterech mo­
carstw pod warunkiem, że ich 
rezultatem będzie ścisłe zasto­
sowanie sie do rezolucji z 22 
listopada 1967 roku. Jak już

Dorobek Sejmu PRL w IV kadencji
która na stałe weszła do tra­
dycji polskiego parlamenta­
ryzmu ludowego były publicz­
ne dyskusje nad projektami 
ustaw. Obejmowały one, w za 
leżności od tematyki projektu, 
całe społeczeństwo, lub tę jego 
część, do której akt miał być 
adresowany.

Funkcje kontroli wykony­
wał Sejm na posiedzeniach, za 
pośrednictwem swoich orga­
nów oraz przez działalność 
posłów. Na posiedzeniach za­
dania te wiązały się z debata­
mi nad: projektami uchwały 
o pięcioletnim planie rozwoju 
gospodarki narodowej, budże­
tu, Narodowego Planu Gospo­
darczego; uwagami, sprawozda 
niami i wnioskami w przedmio 
cie absolutorium dla rządu 
przedkładanymi przez Najwyż 
szą Izbę Kontroli. Kontrola 
rządu była przeprowadzana 
również w czasie dyskusji nad 
expose premiera i informacja­
mi członków rządu, a także w 
trakcie debat nad zagadnie­
niami wchodzącymi w zakres 
porządku obrad danego posie­
dzenia. Bardzo istotnym instru 
mentem kontroli jest praca ko 
misji sejmowych.

W ramach tej działalności ko­
misje skierowały do poszczegól­
nych resortów ogółem 1173 dezyde 
raty (w tym najwięcej Komisja 
Budownictwa i Gospodarki Komu 
nalnej — 214, Komisja Zdrowia i 
Oświaty — 190, Komisja Handlu 
Wewnętrznego — 132). Te dane 
wskazują, że przedmiotem szcze­
gólnej troski komisji w ich pra­
cy kontrolnej były zagadnienia 
dotyczące bezpośrednio warunków 
życia społeczeństwa.

Ważne znaczenie kontrolne ma 
działalność poselska, która przeja 
wia się m.in. w formie interpela­
cji do rządu. Ogółem miało miej 
sce 16 interpelacji złożonych bądź 
indywidualnie — 9, bądź zespoło­
wo — 5. Przeważnie dotyczyły one 
zagadnień gospodarczych. Tenden 
cją, wykształconą w trakcie obec 
nej kadencji, jest traktowanie in 
terpelacji, jako formy wyrażania 
postulatów gospodarczych.

Do dorobku IV kadencji na 
leży zaliczyć także dalszy roz 
wój działalności organów Sej 
mu. Konwent Seniorów ucze­
stniczył w przygotowywaniu 
tematyki i porządku obrad. Z 
uwagi na swój skład był on 
zarazem platformą dyskusji 
między klubami, kołami i gru 
parni poselskimi.

Komisje sejmowe oprócz u- 
czestniczenia w procedurze u- 

powiedziałem, nie możemy za­
akceptować niczego, co wycho­
dzi poza ramy tej rezolucji (...) 
Jeśli zarówno litera jak i duch 
rezolucji zostaną wprowadzone 
w życie, to znaczy, gdy Izrael 
wycofa się ze wszystkich oku­
powanych obszarów, a prawa 
uchodźców palestyńskich zo­
staną zapewnione zgodnie z re 
zolucjami ONZ2), wtedy — jeśli 
o nas chodzi — nie będzie żad­
nego problemu”.

TEL AWIW CZYLI NIE

Takie stanowisko znajduje 
zrozumienie w całym świecie. 
Tylko Izrael sprzeciwia się 
koncepcji czteromocarstwo- 
wych zaleceń i gwarancji. Od­
rzuca wszelkie sugestie wiel­
kiej czwórki w sprawie roz­

wiązania konfliktu, czemu w 
tych dniach dała ponownie 
wyraz premier Golda Meir.

Stanowisko rządu izraelskie 
go jest niezmiennie negatywne 
wobec różnorakich prób zmie­
rzających do rozwiązania kon­
fliktu. Tel Awiw od przeszło 
roku torpeduje misję szwedz­
kiego dyplomaty Gunnara 
Jarringa, bo liczył, że wyni­
kiem presji Izraela będą we­
wnętrzne wstrząsy w krńjdch 
arabskich. Odrzuca rezjblucję 
Rady Bezpieczeństwa, bo ta za 
kłada wycofanie jego wojsk z 
zagarniętych terytoriów arab­
skich. Swoją polityką jawnie 
sabotuje zresztą wszelkie u- 
chwały ONZ, podobnie jak to 
poza nim czynią tylko rządy 
rasistowskiej Republiki Po- 

stawodawczej i wykonywania 
funkcji kontrolnych prowadzi 
ły stałą współpracę z resorta­
mi, inicjując często w drodze 
bezpośrednich kontaktów po- 
czynąnia organów państwo­
wych. Tradycja zapraszania 
na posiedzenia komisji przed 
stawicieli organizacji społecz 
nych pozwoliła na bieżące u- 
względnianie opinii wybor­
ców reprezentowanych przez 
te organizacje. Należy podkre 
ślić istotną rolę komisji go­
spodarczych, a przede wszy­
stkim koordynującą funkcję 
w przygotowywaniu projek­
tów budżetu i NPG Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów. Poważne zada 
nia stawały przed powołany­
mi w ilości 49 podkomisjami, 
które odbyły w sumie 744 po­
siedzenia. W ramach działal­
ności podkomisji prowadzona 
była już tradycyjna forma 
pracy tych jednostek a miano 
wicie wyjazdy w teren do po 
szczególnych regionów i 
przedsiębiorstw. W sumie w 
308 wyjazdach wzięło udział 
1 494 posłów.

IV kadencja Sejmu to także 
okres kontynuowania aktyw­
nych kontaktów posłów z wy 
borcami, które miały miejsce 
podczas dyżurów poselskich, 
spotkań ogólnych z wyborca­
mi, czy wreszcie podczas wy­
jazdów w teren.

Przy omawianiu ostatnich 4 
lat pracy Sejmu nie można po 
minąć roli polskiego parla­
mentu na arenie międzynaro­
dowej. Sejm prowadził aktyw 
ną współpracę z parlamenta­
mi innych państw.

Laserowa obróbka diamentów

W fabryce narzędzi dia­
mentowych koło Smo­
leńska zainstalowano 

generator kwantowy dla o- 
bróbki kamieni szlachetnych. 
W ułamku sekundy promień 
lasera wykonuje w krysztale 
diamentu kanał o mikrono­
wej średnicy. Podobna opera 
cja za pomocą elektrycznego 
wiercenia wymagała zatrud­
nienia przez wiele godzin 13 
specjalistów.

Centrum produkcji kamie­
ni szlachetnych w rejonie 
Smoleńska powstało stosunko 

łudniowej Afryki i kolonizator 
skiej Portugalii. Władcy Izrae­
la zamierzają bowiem pozostać 
na okupowanych terytoriach 
arabskich dopóty, dopóki Ara­
bowie nie zdecydują się za­
jąć miejsca przy wspólnym sto 
le obrad. Idzie przy tym anek- 
sjonistom z Tel Awiw o roko­
wania dwustronne, bo Izrael 
chciałby wymóc ustępstwa te­
rytorialne na każdej z ofiar 
swojej agresji, mimo że napa­
ści dokonał przecież na trzy 
kraje równocześnie.

ISTOTA DĄŻEŃ 
IZRAELSKICH

W tych swoich dążeniach 
Izrael jest osamotniony. Ani 
jedno z czterech mocarstw — 

chociaź Stany' Zjednoczone i 
Wielka Brytania nadal udzie­
lają pomocy rządowi Izraela i 
stają w jego obronie — nie po­
piera w pełni stanowiska 
izraelskiego. Istnieją bowiem 
przekonywające przesłanki po­
litycznego uregulowania na­
stępstw agresji.

Izrael może otrzyrtiać mak­
simum ustępstw politycz­
nych, na które realnie mógł li­
czyć. Żaden z krajów arab­
skich nie dąży teraz do likwi­
dacji Izraela jako państwa. 
Kraje te gotową sa przyjąć 
pewna formułę współistnienia 
z Izraelem, pozostawić temu 
państwu gwarantowane gra­
nice i zgodzić sie na swobodę 
żeglugi na wodach blisko­
wschodnich.

Takie w istocie były żąda­
nia izraelskie wobec krajów 
arabskich. Dzisiaj Tel Awiw

W PRL przebywały w tym CZa 
sie delegacje parlamentów g 
państw (m. in. Mongolii, Chile 
Turcji itd.); ogółem 97 przedsta­
wicieli Sejmu odwiedziło 15 
państw (w tym m. in. ZSRR, ty 
Brytanię, Indię itd). Polska Gru^ 
pa Unii Międzyparlamentarnej u. 
czestniczyła bardzo aktywnie w 
pracach tej organizacji.

Przedstawiciele Polski ini­
cjowali szereg kroków tej or 
ganizacji, a m. in. uchwalenie 
rezolucji w sprawie niebezpie 
czeństwa neohitleryzmu w 
NRF, apelu do parlamentów i 
rządów świata o zawarcie u- 
kładu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej, rezolucji w 
sprawie zakazu broni bakte­
riologicznej i chemicznej itd.

Podsumowując dorobek IV 
kadencji Sejmu PRL można 
stwierdzić, że jest to okres 
dalszego rozwoju wszechstron 
nej i intensywnej działalno­
ści. Powiązanie Sejmu z wy­
borcami, korzystanie przez 
ten organ z wszystkich przy­
sługujących mu kompeten­
cji, a także stałe wzbogaca­
nie form i metod pracy sta­
nowią zespół czynników, któ­
ry pozwala najwyższemu or­
ganowi władzy państwowej 
na spełnianie należnej mu ro 
li politycznej. O znaczeniu po 
litycznym Sejmu czytamy w 
Uchwale V Zjazdu PZPR: 
„Partia wspólnie z ZSL i SD 
podnosić będzie rolę Sejmu, 
na którym spoczywa cało­
kształt działalności ustawo­
dawczej oraz kontrola rządu 
i administracji państwowej...”.

ZDZISŁAW KĘDZIA
*) Wszystkie dane liczbowe o- 

bejmują okres od 30 V. 1965 r. do 
31 XII 1968 r.

wo niedawno. Produkuje się 
tu np. diamentowe ciągadła 
stosowane przy wytwarzaniu 
supercienkich drutów.

Dla otrzymania drutu o 
średnicy 10 mikronów, czyli o 
średnicy równej ósmej części 
przekroju ludzkiego włosa, 
musi się metal przeciągnąć 
56 razy przez zespół diamen­
towych oczek ciągadła. Pro­
ces ciągnienia drutu z trudno 
topliwych metali przebiega w 
temperaturze ponad 600 st.

PAP

odrzuca wszyskie te propozy­
cje. Ta postawa budzi niepo­
kój na całym świecie.

„Czego więc w końcu chce 
Izrael? — zapytywał już kilka 
miesięcy temu tygodnik „Je- 
une Afriąue” — Czy pragnie 
utrzymywać w nieskończoność 
stan wojny? Czy ostatecznie 
zamierza zatrzymać zdobyte 
terytoria?”.

Władcy polityczni Izraela 
dają na te pytania jednoznacz 
na odpowiedź. Poza uznającą 
zasady internacjonalizmu par 
tia komunistyczna nie ma w 
tym państwie żadnego ugrupo 
wania politycznego, które by 
opowiadało się za powrotem 
do granic sprzed 5 czerwca 
1967 roku. W praktyce ozna­
cza to odmowę rezygnacji z 
ziem okupowanych i dalszych 
zaborów terytorialnych. Szcze 
golnie dosadnie sformułował 
to osławiony minister Mosze 
Dajan:

„Izrael nie zgodzi się nigdy 
na jakikolwiek pokój narzu­
cony. Wielkie mocarstwa, 
choć są silne, nie zdołają zmu 
sić do jakichkolwiek posunięć 
sprzecznych z naszymi intere­
sami. Wojna byłaby dla Izra­
ela lepsza niż dnktat amery- 
kańsko-radziecki”.

Oto — czego chce Izrael.
Ta postawa nie może jed­

nak przeszkodzić dalszym po­
szukiwaniom pokojowego roz­
wiązania konfliktu. Po to, by 
toczącą sie poprzez linie rozej 
mowę wojna lokalna nie prze 
kształciła się w konflikt glo­
balny.

TADEUSZ KACZMAREK
1) Sprawy te przedstawiał szero 

ko artykuł w „Głosie” z 15. V. br. 
nr 114 (7849) pt. „Wierni polityce 
gwałtów”.

2) W wielu innych wypowie­
dziach prezydent Naser określał, 
że przez sprawiedliwe rozwiąza­
nie problemu uchodźców palestyń 
skich rozumie realizacje uznane; 
go i potwierdzonego uchwałami 
Narodów Zjednoczonych prawa 
Palestyńczyków do powrotu do 
ojczyzny lub do uzyskania odszko 
dowań.
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przed VII etapem WP

Poznańska tradycja bierze górę
Mały Wyścig Pokoju

Stare Miasto 
nadal na czele

Srebro-złom
WEDŁUG 

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN 

oraz 
srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana”

W. P. „ARGED" M r\
i MHD (W 

Artyk. Gosp. Dom.
jak było do przewidzenia zain 

teresowanie Wyścigiem Pokoju 
wzrasta w miarę potęgowania się 
walki na trasie. Jednym z mler- 
ników najlepiej o tym świadczą­
cych są kasy biletowe. Od obo­
jętności, jeszcze przed kilku dnia 
mL do nalotu na kasy biletowe 
oto obrazki jakie zaobserwowali­
śmy w Poznaniu. Poza tym wyda 
,e nam się, iż zainteresowanie bi 
letami wstępu na Stadion im. 22 
Lipca wynika z poznańskiej tra-

MÓWIĄ PO V ETAPIE:
Zwycięzca — Dieter Mickein — 

nie wiem czy wygrałbym ten fi­
nisz, gdyby nie pech Czerkasowa. 
Miałem zamiar jeszcze wstrzymać 
się z ostatecznym sprintem gdyż 
jazda na ostrym wirażu groziła 
wyniesieniem na zewnątrz. Czer- 
kasow upadł w zupełnie nieocze­
kiwanej chwili. Myślałem, że po 
kilkunastu metrach znajdę lukę 
przy bandzie, a tu nie wiem nawet 
kiedy znalazłem się na bieżni. Na 
szczęście nie straciłem orientacji, 
a skończyło się na niegroźnych 
pokaleczeniach.

To zwycięstwo kosztowało mnie 
znacznie więcej sił niż wczorajsze. 
Uważam, że będziemy wraz z ko­
legami musieli jechać ekonomicz­
niej. Do Berlina jeszcze daleko.

Władimir Czerkasow. — Miałem 
pecha. Jeszcze na kilkanaście kilo­
metrów przed stadionem uszko­
dziłem przednie kolo. Tempo było 
ostre. Nie można było ryzykować 
zatrzymania i zejścia z roweru. 
Kiedy pojechałem po wirażu 
szprychy w przednim kole zupeł­
nie się powyginały i to spowodo­
wało fatalną wywrotkę. Niestety, 
zamiast zwycięstwa mam tylko 
drugą lokatę, a co gorsza poobcie- 
rałem łokcie i kolana.

Trener — 
był bardzo

Henryk Lasak. — To 
denerwujący dzień.

Początkowo nic się nie udawało. 
Szurkowski i Hanusik w momen­
cie ucieczki w Prudniku nie­
potrzebnie się zawahali. Można 
zrozumieć ich rozterkę — z tyłu 
jechali Magiera, Bławdzin i Cze­
chowski, którym chcieli pomagać. 
Kiedy okazało się, że trzeba go­
nić czołówkę nikt nie przyszedł w 
sukurs naszym chłopcom. Kolarze 
radzieccy i niemieccy nie mieli 
oczywiście w tym interesu. Dru­
ga połowa tego etapu pozwala 
myśleć optymistycznie — wyraź­
nie „łapiemy” drugi oddech, (ot)

Eliminacyjny turniej
W Haarlemie rozpoczął się eli­

minacyjny turniej przed tegoroez 
hymi mistrzostwami Europy w 
koszykówce mężczyzn. W pierw­
szych meczach padły wyniki: Ju 
gosławia — Anglia 114:69 (57:27); 
Rumunia — Holandia 80:69 (36:42);
Hiszpania 
(37:24).

Szwajcaria 93:52

dycji, która nakazuje osobiste wi 
tanie kolarzy na mecie. Poznań­
scy miłośnicy tej wielkiej impre 
zy twierdzą, że w telewizji moż­
na oglądać wiele etapów, ale na 
naszym trzeba być osobiście, prze 
żyć tę niepowtarzalną atmosferę 
której nie odda żaden nawet naj 
lepszy technicznie odbiornik. To 
również w niemałym stopniu za­
decydowało, że w punktach przed 
sprzedaży biletów, która odbywa 
się w Orbisie przy ul. Armii Czer 
wcnej, „Gromadzie” ul. Dąbrów 
skiego i „Sports-Turiście” ul. Ra-
tajczaka i Okręgowym 
Bokserskim przy ul.
sklej 
ruch.

Dla 
że w 
wych

5, panuje bardzo

przypomnienia

Związku 
Wrocław- 
ożywiony

podajemy.
dniu imprezy 19 kas bileto- 
przed stadionem, czynnych

oędzie od godz. 8. Ponadto infor 
mujemy. że posiadacze kart wol 
nego wstępu mogą pobrać przy­
sługujące im bilety, w WKKFiT 
przy Placu Kolegiackim, jeszcze 
dzisiaj do godz. 17.

Atrakcyjny program 
jący przyjazd kolarzy 
VII etapu w Poznaniu.

poprzedza 
na metę 
rozpoczy-

na się o godz. 12.30 wyścigami au 
stralijskimi na bieżni. Międzyna­
rodowe spotkanie piłkarskie mi­
strza Irlandii, drużyny Water­
ford z reprezentacją Poznania o- 
partą o zespół Olimpii rozpocznie 
się o godz. 13. W przerwie przewi 
dziane jest zakończenie ostatnie­
go etapu Małego Wyścigu Poko­
ju, a po meczu inne atrakcje m. 
in. skoki spadochronowe na pły­
tę stadionu. Kolarze uczestniczą­
cy w XXII WP spodziewani są o- 
koło godz. 16.10. (d)

IV etap Małego Wyścigu Poko 
ju organizowanego przez redakcję 
„Expressu Poznańskiego”, roz- 
grywany był tym razem na Grun 
waldzie. Młodzi kolarze mieli do 
pokonania 6 okrążeń prowadzą­
cych ulicami: Reymonta. Choci­
szewskiego, Jarochowskiego i 
Wyspiańskiego. Już po pierw­
szych kilometrach utworzyła się 
ścisła czołówka, gdzie byli pra­
wie wszyscy reprezentanci Sta­
rego Miasta oraz Kegel z Grun­
waldu. Właśnie ten ostatni zawód 
nik został zwycięzcą IV etapu. 
Uzyskał on czas 23.15. Na miej­
scach od II do V uplasowali się za 
wodnicy Starego Miasta: Pyskło, 
Wojtkowiak. Koszewski, Trojdoz.

W klasyfikacji indywidualnej 
po czterech etapach prowadzi 
Kegel 1.57.35 przed Pyskło 1.58.01 
oraz Wojtkowiakiem. Koszewskim 
i Majewskim wszyscy 1.58,11.

V etap Małego Wyścigu Poko­
ju rozegrany zostanie dzisiaj na

♦ Poznań —
ul. Wrocławska 10

♦ Kalisz —
ul. Kanonicka 1

♦ Gniezno —
ul. ML Gwardii 1

4 Kościan —
Rynek 19

ul. 1 Maja 1.
K2988

Uczennicę do krawiectwa 
damskiego przyjmę. Po­
znań, ul. Małeckiego 32. 

48509?
Kwalifikowanego spawa­
cza centralnego ogrzewa­
nia oraz uczniów na sta­
łe poszukuję. Wysokie wy 
nagrodzenie. Poznań, Cho 
Ciszewskiego 46 m. 3 (po

Starym Mieście.
16.00 na ul. Pod Stokami, (s)

o godz. południu). 48518g

ZAPRASZAJĄ na

użytkowania nowoczesnych naczyń kuchennych I
• rn_____ ______ OS ™które odbędą się w sklepie MHD A. G. D. i Chem. nr 38

przy ulicy Gorczyczewskiego nr 3/5
W KAŻDY WTOREK I PIĄTEK

w terminie od 13 maja do 6 czerwca, od godz. 15.30—17.30
Bogaty asortyment artyk. sprzętu gospodarstwa domo­
wego demonstrowany na pokazach do nabycia na miejscu 

DOJAZD od BAŁTYKU AUTOBUSEM 59 lub 59 BIS.
M3468

Zbigniew Doda
Fryzjer męski lub fry­
zjerka damsko-męska po­
trzebna. Opolska 30.

43542g

na pierwszej pozycji
Zjazd sprawozdawczy delegatów 

PZSzach, który obradował ostat­
nio w stolicy pod przewodnic­
twem prezesa Poznańskiego 
OZSzach Ferdynanda Pochowskie- 
go, zatwierdził nowy system ocen 
klasyfikacyjnych. Tzw. rankin­
giem objęto wszystkich mistrzów 
i kandydatów w liczbie 185 zawod-
ników krajowych.

Najwyżej sklasyfikowany 
stał lechita Zbigniew Doda, 
czwartej pozycji znajduje

zo-
Na 
się

Włodzimierz Schmidt (KS Pocz­
towiec). Dziewiąte miejsce zaj­
muje aktualny mistrz Polski Jerzy 
I.ewi. (nt)

Trudny mecz piłkarzy Lecha
W 24 kolejce spotkań o mistrzostwo II ligi z poznańskich dru­

żyn wystąpi tylko Lech. Zespół Olimpii rozegra w sobotę towa­
rzyskie spotkanie z irlandzką drużyną Waterford, zaś przewidzia­
ny na ten termin mecz mistrzowski z Zawiszą przełożony został 
na 11 czerwca.

Piłkarzy Lecha czeka w 24 ko­
lejce spotkań ciężkie zadanie. Gra 
ją oni w sobotę o godzinie 17.30 
w Krakowie z miejscową Craco- 
vlą. Przeciwnik poznaniaków 
jest obok Gwardii Warszawa, naj 
poważniejszym kandydatem na 
awans do I ligi. Cracovia ma co

Górnik Wałbrzych — Hutnik, U-
nia Racibórz
Warszawa 
— Górnik

Start. Gwardia
— Unia Tarnów, ŁKS 
Wojkowice.

prawda 
gdyż od 
Tarnów 
tów, ale

spory zapas punktów, 
trzeciej w tabeli Unii 

dzieli ją różnica 6 punk 
do końca rozgrywek po

zostalo jeszcze 6 kolejek spotkań 
i krakowianie nie mogą sobie poz 
wolić jeszcze na ulgową grę. Du­
żym sukcesem piłkarzy Lecha by
łoby przywiezienie Krakowa
chociaż jednego punktu.

Oprócz spotkania kolejarzy, kl 
biców poznańskich najbardziej 
będą interesowały wyniki spot­
kań Piasta z Garbarnią i Motoru 
z Arkonią. Te cztery zespoły są 
obok Lecha i Olimpii najpoważ­
niejszymi kandydatami do spad­
ku. Rezultaty tych meczów na 
pewno wpłyną na końcowy układ 
tabeli. Poza tym grają jeszcze:

Również w lidze międzywoje­
wódzkiej odbędzie się 24 kolejka 
spotkań. Terminarz na najbliższą 
niedzielę przewiduje następujące 
mecze: Pomorzanin — Olimpia 
Elbląg, Gryf Słupsk — Lechia. 
Włókniarz — Gryf Toruń, Zagłę­
bie Konin — Bałtyk, Polonia Poz 
nań — Tur Turek. Flota Gdynia 
— Warta, Polonia Gdańsk — Po­
goń Barlinek, Polonia Bydgoszcz 
— MZKS. W tej chwili jedynym 
kandydatem na awans do II ligi 
jest MZKS Gdynia, który ma 8 
punktów przewagi nad następną 
w tabeli Polonią Bydgoszcz. Za­
głębiu Konin jak również War­
cie trudno będzie włączyć się do 
Walki o awans, zaś Tur Turek i 
Polonia Poznań muszą w ostat­
nich meczach zdobyć kilka punk 
tów, aby utrzymać się z dala od 
strefy spadkowej, (s)

Retuszerka potrzebna. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4S565g.___________________  
Rencistka, ewentualnie 
młoda panienka do sprze 
dąży owoców w pomiesz­
czeniu potrzebna. Płaca 
dobra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48587g.

Sprzedam szafę kombino 
waną, bibliotekę nowo­
czesną oraz maszynę do 
szycia „Łucznik”. Ul. Płe 
mienna 5a m. 11.

48269gpr

Telewizor 17,21 starszy 
typ — sprzedamy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48369g. _____
2C roi pszczół, ule wiel­
kopolskie, sprzedam. Na 
pierała. Paproć, przy 
Dworcu, pow. Nowy To-
myśl. 2800
Sprzedam kompletne ma 
szyny i urządzenie do 
crodukcii wełny drzew­
nej. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
*>71p.________________ _____
Poziomki bezpędowe fran 
cuskie, silne sadzonki (60 
cr), do nabycia — Po­
znań, tel. 67-28-28.

48908?

Siatki parkanowe w wiel 
kim wyborze, polecają 
warsztaty — ul. Czerwo­
nej Armii 23 oraz 27.

46541?
Okazyjnie sprzedam Ze- 
tor K-25 po remoncie 
wraz z pługami. Kazi­
mierz Nowak, Łęczyce 17, 
p- ta Opalenica, pow. No-
wy Tomyśl. 48502g

Sprzedam okazyjnie „Ja­
wę CZ” 175 cm3. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48508g.
Sprzedam motocykl M72 
z przyczepą. Poznań. Dę-
bina 1 m. 2. 48513g

Sprzedam Junaka z ory­
ginalną przyczepą bocz­
ną. Poznań. Kołobrzeska
11. 43515?

Dnia 13 maja 1969 roku zmarł w wieku 72 lat. 
nasz były długoletni, wzorowy pracownik

STANISŁAW JĘŚKO
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 10-lecia PRL oraz Srebrną Odznaką „Wzo­

rowego Kierowcy”
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

wie°dZ' 14'15 Z kaP’icy cmentarnej na Juniko-

chemik przyjmie pracę 
w godzinach popołudnio 
pych. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 
’8359g.
KuaBBsnsinnnBMnwsBBM

Spawacz-lnstalator, wzgl. 
spawacz centralnego o- 
grzewania na stałe (rów­
nież rencista) potrzebny. 
Wynagrodzenie miesięcz­
ne bardzo wysokie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 48521g.

Sprzedam WSK, maszynę 
do szycia męska Singer. 
Ul. Chociszewskiego 38
m. 3. 48529?

WSK sprzedam. Telefon 
733-88. od godz. 16. 48537g

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
Żonie i Rodzinie 

składają: 
KIEROWNICTWO I PRACOWNICY 

Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu 
— RADA ZAKŁADOWA

Dnia 14 maja 1969 r. zmarł, nasz nigdy nie­
zapomniany ojciec, teść i dziadek

PIOTR MAJCHRZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Sprzedam motocykl SHL 
'75, mały przebieg, oraz 
lodówkę z pełnym seg­
mentem. Zamkowa 5 
m. 4. 48561?

Jawę 175 CZ sprzedam.
Nad Wierzbaklem 14 m. 3.

48569?

49364? W głębokim smutku
CÓRKI, ZIĘCIOWIE

pogrążeni
I WNUKI

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

we wszystkich apte­
kach, drogeriach, kio­
skach „Ruch”.

Cena — zł 7,— 
na recepte zł 2.10.

K2804

Sprzedam Skodę 1000 MB 
— stan idealny. Bławat-' 
kowa 6 (przy Szczepana).

49270g
Sprzedam „Skodę Spar- 
taka”. Ul. Zofii Nałkow­
skiej 8. ; 49257g
Syrenę 103, w bardzo do­
brym stanie sprzedam 
Jurga, Leszno, Przemy­
słowa 22. 48528g
Fabryczna, komfortowa, 
campingowa przyczepa 
samochodowa — sprze­
dam. Poznań, tel. 337-48. 

485503

Odkupię kawalerkę spół­
dzielczą typu własnościo­
wego. Wiadomość, Ratal-
czaka 3 m. 5. 48514g
Zamienię M-3, centralne, 
Krynica Górska, na rów­
norzędne ewentualnie sta 
re budownictwo w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4852Jg. _______
Siostry: lekarka i studen 
tka, poszukują pokoju do 
wynajęcia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48437g.
Zamienię pokój, kuchnię, 
c. o., nowe budownictwo, 
przy dworcu, I piętro, 
słoneczne we Wrocławiu, 
na takie same. I piętro, 
lub garsonierę — Poznań. 
Podać dzielnicę. Katarzy 
na Jaśkiewicz. Wrocław, 
ul. Małachowskiego 12/5.

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem. Stefan Po­
znański, Grodzisk W’lkp.,
Przemysłowa 18. 275p

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

Oddział I w Poznaniu 
(Dworzec Autobusowy)

podaje do wiadomości, że z dn. 3. V. 69 r.
NASTĄPIŁA ZMIANA TELEFONU 

informacji autobusowej
— Z 304-44 NA 312-12

oraz zainstalowano drugi numer 312-13.
K3345

Przetargi
Wojewódzki Szpital Chorób Układu Nerwowego w 
Gnieźnie, ul. Poznańska nr 15 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na budowę typowych 
magazynów:
I. magazyn typowy KB 4-2.4.2.5. (11) ZB-5419 (gospo-

2.

W

darczy)
magazyn typowy KB 4-4.2.8. (2) Z.(30) 62-64 mate­
riałów łatwopalnych.
zakres robót wchodzą:

— roboty ziemne
kowalskie

ogólnobudowlane, ślusarsko-
instalacji centralnego ogrzewania,

wodno-kanalizacyjne, elektryczne, odgromowe.
Termin rozpoczęcia robót od dnia 2 czerwca 1969 

roku, a zakończenia do dnia 30. XI. 1969 r.
Dokumentację oraz ślepe kosztorysy są do wglądu 

w Dziale Technicznym.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w dwóch zalakowanych kopertach z 

sem „Przetarg” należy przesłać do dnia 26 
1969 r. pod adresem Szpitala.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 28 
1969 roku o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

napi- 
maja

maja

unie-
K3336

Sprzedam gospodarstwo I Sprzedam parcelę 2500 
rolne 10 ha, blisko mia- m2 pod budowę lub ho-
sta powiatowego, komu­
nikacja na miejscu,
Końka, Cicha Góra 39. 
pow. Nowy Tomyśl.

48500g

komu- dowlę, cena 35.000. Lu- 
i. Piotr! boń 4, ul. Dzierżyńskiego

Zamienię na wyłączone 
mieszkanie w Poznaniu 
lub sprzedam dom jed­
norodzinny nowy z mor­
gą ogrodu. Dudzińska, Mo 
sina. Waryńskiego 17.

48519g
Sprzedam parcelę 1000 m; 
pod budowę, oparkanio- 
ną, zadrzewiona, zainsta­
lowane wodociągi przy 
ul. Dąbrowskiego obok
parcele 
Cena 
Oferty

są zabudowane, 
do uzgodnienia. 
„Prasa”, Grun-

48454g61.

252pw

Zgubiłam bilet 
na okaziciela, 
zno nr 62660, 
zerska Gniezno, 
nej Armii 61a.

Skradziono pieczątkę „Ko 
ło Gospodyń Wiejskich 
Grójec, poczta Szlachcln,
pow. Środa. 24 8p

A Dnia 14 maja 1969 r. w 83 roku życia, zakoń- 
’ czyła swój pracowity, pełen poświęcenia 
żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza i najtroskliwsza matka, teściowa, 
babunia i ciocia

JADWIGA MISIAK
z domu NEYMAN

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 maja 1969 
roku o godz. 16.30 z domu żałoby w Śremie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Śrem, ul. Poznańska 24, 
Barczewo. Poznań. Katowice. Nowy Jork. 

49353?

Poznań, ul. Szamarzewskiego 47 m. 30. 494 96?

W dniu 14 maja 1969 r. zmarł po krótkiej 
1 ciężkiej chorobie w wieku lat 62, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany syn, brat, szwagier i wujek, śp.

ALEKSANDER KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINA

Sprzedam kształtki żeliw 
ne kanalizacyjne, średni­
ca 5—6 cali, większa ilość 
oraz luxfery 15X15 cm — 
300 sztuk. Poznań. Świer­
czewskiego 127. telefon 
448-01. 485828

Sprzedani dom jednoro­
dzinny, nowo wybudowa 
ny, trzy pokoje z kuch 
nią, wszelkie wygody, pod 
piwniczony, z garażem, 
budynki gospodarcze, ze­
lektryfikowane, 1.50 ha 
ziemi, zadrzewione (szko 
la. autobus, kolej 2 km). 
Adres: Stefan Pietru­
szewski, Krzyżanowo. po 
czta Krzyżanowo. pow. 
Śrem. 476188

waldzka 19 dla 48539?.
Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo rolne na okres 
3 lat. Po tym kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 4856Cg._________ 
Sprzedam domek jedno- 
-odzinny w Poznaniu. Wa 
runek zamiana mieszka­
nia 2 pokoje lub 1 pokój 
w centrum. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48578g.____________________  
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w budowie (par 
ter zamieszkały) 1 dział­
ka 2.200 m2. Oglądać: Jan 
Brylowski Luboń 4 k. Po 
znania, ul. Czajcza 3.

48383?
Kupię pół bliźniaka lub 
willę jednorodzinna, rów 
nież do wykończenia, bil 
sko komunikach miej 
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
->8405g.

Zgubiono prawo jazdy 
kat. motocyklowej, wyda 
ne przez Wydział Komu­
nikacji w Kościanie, na 
nazwisko Józef Skrzypek. 

250p

Szukam obiadów prywat­
nych blisko placu Młodej 
Gwardii. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48556g.

Kawaler lat 35 przystoj­
ny z wyższym wykształ­
ceniem, z mieszkaniem 
w Poznaniu z braku zna 
lomości pozna odpowied­
nią kandydatkę na żonę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19- dla 48070g.
Samotna, lat 44. z mlesz 
kaniem pozna kultural­
nego pana do lat 58. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48531g.

A Dnia 14 maja 1969 r. zakończył w Bogu pra- 
' cowite i pełne poświęcenia życie, nasz dro­

gi i troskliwy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

FRANCISZEK OKONIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym ze smutkiem zawiadamia 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

A Dnia 14 maja 1969 r. odszedł od nas, opa- 
' trzony Sakramentami św., nasz najukochań­

szy, najtroskliwszy 1 nigdy niezapomniany ta­
tuś, teść i dziadek, śp.

JAN IGNASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 13 maja 1969 roku zmarł

KAZIMIERZ IGNASZAK
długoletni pracownik Rejonu Eksploatacji 

Dróg Publicznych w Poznaniu.
Ceniony i niezapomniany kolega.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają:
POP — RADA ZAKŁADOWA— DYREKCJA 

ZAŁOGA
Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 

w Poznaniu.

49344?
Poznań, Staszica 20 m. 9. 49385?

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, ZIĘĆ I WNUCZKA

W dniu 14 maja 1969 r. zmarl, długoletni l ce­
niony członek naszej Spółdzielni

Kol. ALEKSANDER KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 maja 

1969 r. o godz. 11.05 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Dnia 15 maja 1969 r. zasnęła w Bogu śp.

JADWIGA NOWICKA
emeryt. księgowa PWRN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie,

RADA ZARZĄD CZŁONKOWIE o czym donoszą pogrążeni w smutku

Poznań, ul. Słoneczna 27a. 49358?
KBK

Dnia 14 maja 1969 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, w wieku lat 55, nasza droga 
kuzynka i życzliwy przyjaciel

inż. ETELKA MORAWSKA
z domu DARANYI

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Introligatorów w Poznaniu.

K3703

H. T. BANASIKOWIE
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 102 m. 10. 49400?

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10.15 z kaplicy 
wie.

w sobotę, dnia 17 hm. 
cmentarne] na Junlko-

o czym zawiadamiają
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TEATRY

MAJ
16

Andrzeja

Piątek Słońce: 3.57—19.42

19 ”Sonata Belze­buba ; NOWY — g. 19 „Wszyscy 
moi synowie”; OPERA — g. 19 
„Straszny dwór”; OPERETKA A 

’9 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — nieczynny.

KINA

Gastronomia w zieleni
| Błyskawiczny rajd w okokce Poznania

Kandydacka do Bady ^arodo^eg Poznania

0 wyższą jakość remontów domów

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
. S. 1°. 12.30 „Długie łodzie 

Wikingów” (ang. 14 1.). g. 15, 17.30 
„Piękno i ból” (jap. 18 1.), g. 20 
„Muriel” (franc. 16 1.); APOLLO 
— g. 10. 12.30. 15.30. 18, 20.15 „Ma­
skarada szpiegów” (ang. 14 1.)- 
BAŁTYK — g. u, 14, 17, 20 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 1.):CZTE 
NASTKA — nieczynne: GONG — 
g. 10, 12, 16 „Włóczęgi północy” 
(USA 7 1.). g. 18, 20 ..Powiększe­
nie” (ang. 18 1.); GRUNWALD — 
g. 20 „Jak ukraść milion dola­
rów” (USA 14 1.); GWIAZDA —

Był to rajd w tempie dosyć przyspieszonym, ale obser­
wacje z niego wyniesione mogą niejako dać odpowiedź na 
pytanie: jak przygotowały się podpoznańskie restauracje, 
kawiarnie czy pijalnie na tegoroczny sezon? Tym razem 
interesowała nas właśnie „gastronomia zielona” w miej­
scach wycieczkowych i wypoczywania. Penetrowaliśmy w
6 miejscowościach .przeegzaminowaliśmy” 8 lokali.

g._ 10. 13. 15.30. 18. 20.15 .
mistrz Kaleń” (poi. 16 1.): 
MOS — g. 17. ----  
wśród piratów”

.Ognio- 
KOS-

19.30 „Angelika
-------- (franc. 16 1.);

MALTA — g. 16. 18 „Walizka z mi 
lionami” (franc. 14 1.). g. 20 „Mo 
10” (poi. 16 1.): MINIATURKA —
g. 15. 18.30 „Faraon” (poi. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Sekrety wiernvch żon” (wło­
ski 18 1.); OSIEDLE — g. 16 „Je­
zioro flamingów” (meksyk. 7 1.), 
g. 18, 20 „Zakochana wiedźma” 
(Włoski 18 1.): PANCERNI AK — 
g. 17.30. 20 ,.Cztery serca” (radź. 
14 1.); PAŁACOWE — g. 12. 15, 
17.30, 20 „Kolekcjoner” (ang.- 
ameryk. 18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18. 20.15 „Szósty lipca” (radź.
14 1.); RIALTO — g. 10. 12.30 „Fan 
tonias contra Scotland Yard” 
(franc.-włoski 14 1.). g. 15.30. 18. 
20 „Ostatnie dni” (poi. 11 1.); RU 
SALKA (Swarzędz )— g. 17. 19.30 
„Ciężkie czasy dla gangsterów”’ 
(franc. 16 1.): SCALA — g. 15.30,

Zaczęliśmy od kawiarni w 
PGR Naramowice. W niedziel 
ny. gorący ranek zastaliśmy 
czyściutki i dobrze urządzony 
lokal, przygotowany pod kaź 
dym względem na przyjęcie 
gości. Dobrze parzona kawa, 
chłodny „grodzisz z punk- 
tem” (sokiem owocowym), 
świeże ciastka, śmietanka — 
oto co od razu wprawia go­
ścia w dobry nastrój, co ra­
tuje znużonego wędrowca. Na 
ramowice. wiadomo, wzorco­
we gospodarstwo, ale i to co 
pozornie mniej ważne też w 
nim wzorcowe.

Gorzej poszło nam w Strze- 
szynku; pomijamy fakt nie

W 25 rocznicę bitwy 
pod Monte Cassino

18. 20.30 „Agent o dwóch twa-
rzach” (franc. 14 1.); TĘCZA — g. 
17.30 „Czarny mustang” (USA 11 
1.). g. 1.0.30 „Agnieszka 46” (poi. 
16 1.): WARTA — g. 10. 12.30. 1". 
17.30 „Strzały o zmierzchu” (USA 
16 1.), g. 20 DKF (seans zamkn.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 17 „Dwaj z Teksasu” 
(USA 11 1.), g. 19.15 „Księżnicz­
ka” (szwedz. 18 1.): WILDA — g. 
10 „Ostatnie dni” (poi. 11 1.). g. 
12.30. 15. 17.30. 20 „Ryszard Lwie 
Serce i Krzyżowcy” (USA 14 1.);
WRZOS (Luboń)
WRZOS (Mosina)

nieczynne: 
g. 17. 19.15

„Człowiek z M-3” (poi. 14 1.): FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Wa­
szyngton — Arlington — Biały 
Dom”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Z. Szos 
tak. soliści: M. Kouba (tenor), A. 
Fechner (baryton). Chór Męski 
..Arion”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego

Z inicjatywy ZO ZBoWiD i 
Wojewódzkiej Komisji Kom­
batantów nastąpi dzisiaj w 
Klubie Garnizonowym przy 
ul. Niezłomnych 1, otwarcie 
wystawy pamiątek z okresu 
bitwy pod Monte Cassino, któ­
rej 25 rocznicę właśnie obcho­
dzimy. Początek uroczystości 
o godz. 18. Wystawa potrwa 
do 30 bm.

Również z racji tej roczni­
cy, 25 bm. o godz. 10.30 w Klu­
bie Garnizonowym odbędzie 
się uroczyste spotkanie, na 
którym b. uczestnicy walk o 
Monte Cassino podzielą się 
wrażeniami z tamtych dni.

Filatelistom zwracamy uwa­
gę, że 18 bm. w godz. 10—14 
na wystawie pamiątek znaczki 
pocztowe kasowane będą oko­
licznościowym datownikiem.

(O

(St. Rynek 45) 
Instrumentów

ry Rynek 45) — 
Narodowe rai.

9) — g. 9—16.
Przyrodnicze

19) - g. 11-18.

- g. 10—18. 
Muzycznych (Sta- 
g. 9—15.
Marcinkowskiego

(Świerczewskiego

Rolnictwa (Szreniawa k. Pozna­
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przetnvsława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum
Muzeum 

10—16.
Muzeum

w Rogałinie — g. 10—16
Gołuchowie g.

w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — ,Pol 
skie badania archeologiczne na 
Dalekim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) 
Wystawa grupy „Wprost” — 
10—18.

g-
Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 

Wystav.'a Marii Wertzówny „Wy­
dzieranka” (do 20 V).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Plakat artvstvczny T. Piskorskie 
go — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) Ka-
łowickie Towarzystwo Fotogra­
ficzne (wvstawa zbiorowa) — g. 
10—19 (do 22. V).

Pałac Kultury (hol główny par-
ter) XXX
Wydawniczvch
18 (do 19. V.)
PK .50 lat
znańskiego”

Przeglad Nowości 
Miesiąca — g. 10—
Sala Marmurowa 
Uniwersytetu Po- 
do 24. V.

DYŻl IRY

Szpital Kliniczy im. Pawłowa
(ul. Długa 1/2. tel. 510-21) in-
terna, chirurgia ogólna, okulisty­
ka.

Szpital Kliniczy im. Święcickie­
go (ul. Przybyszewskiego 49, tel. 
67-12-31) — laryngologia, neurolo­
gia.

Klinika Psychiatryczna (ul. 
Szpitalna 27/33. tel. 444-51) — psy­
chiatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do
mu. tel. 666-66 dla Poznania po-
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 13 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacia w ŁUboniu 
— tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistvczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. i święta — 
rała dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 2n) czynne od 18—7 
w niedziele i święta cała dobę. 
Chirurgiczne 1 — ul. Kórnicka 8 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16. tel. 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 —

IX Spotkania Ratuszowa
W poniedziałek, 19 bm. o 

godz. 19.30 odbędzie się w Sali

czynnej wypożyczalni leża­
ków. Kieruje się ona. nieste­
ty, kalendarzem (otwarcie 15 
maja), za nic ma za to naj­
piękniejszą nawet pogodę. I 
ludzi. A, jak w restauracji 
„Oaza”? Nie najlepiej. Od kil­
ku lat podchodzi się do niej (do 
tarasu) po ścieżkach z cegły. 
Sam taras w połowie tylko 
czynny. Na podanie (smaczne 
go zresztą) obiadu czekaliśmy 
50 minut! Bo brak kelnerów. 
To się zgadza. Ale zgadza się 
również to, że istnieją różne 
studenckie „Marysie”. ko­
mórki spółdzielcze, placówki, 
dostarczające rąk do pracy. 
Mało to studentów — kelne­
rów widzieliśmy pracujących 
na przykład w czasie Targów, 
choćby w „Adrii”? I jeszcze 
jedno: w „Oazie” być może 
nie wiedza, że w drogeriach 
można nabyć środki przeciw 
odorom w pomieszczeniach ze 
znakami kółka i trójkąta.

KIEKRZ to oczywiście „Biały 
Żagiel”. Ajencyjna restauracja 
GS-u znana jest szczególnie sma­
koszom tatara, giczy. nóżki wie­
przowej. czy dziczyzny. Nieba­
wem plac przed „Białym Żag­
lem” otrzyma asfaltowy „dywan”, 
co w dużej mierze ułatwi dojazd 
do tego uroczego miejsca wypo­
czynku.

Puszczykowo to „perła” pod 
miejskich miejscowości wy­
poczynkowych. Trzy restaura 
cie — kawiarnie — „Leśna”, 
„Pod Kukułką” i p. Gotowały 
— nie budzą chyba zastrze­
żeń. Wprawdzie „Leśna” nie­
co skurczyła swój „gastrono­
miczny areał”, likwidując 
sporo stolików, ale to zapew­
ne też kłopoty z kadrami kel 
nerskimi. Przyciasnawo jest 
także w „Kukułce” ale to już... 
wina nas wszystkich: prawie 
półmilionowy Poznań rozpy­
cha się na boki ile wlezie. 
Szczególnie teraz, gdy robi się 
cieplej. Spory ogródek u Go­
towały bywa w soboty i nie­
dziele przeważnie pełny, bo i 
kawa dobra i pieczywo smacz

krynicznych czy sodowych. 
Dorośli mogą się w piwie ką­
pać, młodzi obywatele zaś z 
wyrzutem patrzą na obsługę 
„Pod Dębami”: jak to, wody 
sodowej nie ma?

Co dał rajd? Właściwym, 
czynnikom, ludziom odpo­
wiedzialnym za sprawy na-
szego 
po 
nym 
nien

relaksu, wypoczynku
pracy 
mieście, 

dużo do
gle jeszcze za

w rozpalo- 
dać powi- 

myślenia. Cią- 
mało restaura-

cji — kawiarń, a i te. które 
są nie zawsze dobrze służą 
klientom, (t.h.n.)

W Luboniu

Dobrze pracuje Koło 
Przyjaciół Biblioteki
Koło Przyjaciół Biblioteki 

działające przy Bibliotece 
Miejskiej w Luboniu powsta­
ło w 1967 roku. Działa więc 
zaledwie dwa lata. Poszczy­
cić się jednak może pokaź­
nym już dorobkiem w zakre­
sie upowszechnienia literatu­
ry, szczególnie v/śród młodzie 
ży. Obok tradycyjnej działal-
ności, a 
książek,

więc czytelnictwa 
Koło . organizuje

ne. Gorzej z wypoczynkiem

Odrodzenia Ratusza IX
wieczór z cyklu „Spotkania 
Ratuszowe — Muzyka — Po­
ezja — Gawęda”, poświęcony

— klęska decybeli (motorowe 
ry, motocykle, samochody, au­
tobusy...) i tutaj dosięga wszy 
stkich przvbvszów.

„Na Skarpie' Rogalinku

wspólne wyjazdy do teatrów 
i kin poznańskich. Po każ­
dym spektaklu filmowym czy 
teatralnym odbywają się dy­
skusje. Organizuje się także 
wieczorki literackie ze spotka 
niami z pisarzami. Interesu­
jąca się literaturą młodzież 
Lubonia miała już okazję 
spotkać się z kilkoma poznań 
skimi literatami. Ostatnio zor 
ganizowano wieczornicę przy 
świecach poświęconą satyrze 
M. Załuckiego i L. J. Kerna. 
Oprócz tego Koło organizuje 
dla swych zwolenników liczne 
wycieczki i rajdy krajoznaw­
cze, no i wieczorki taneczne. 
Kołu patronuje Marian Róży 
cki — kierownik Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w Luboniu, 
który udostępnił młodzieży 
świetlicę szkolną oraz kierów 
niczka miejscowej biblioteki 
— Ewa Woźniak.

Tej pożytecznej inicjatywie 
młodzieży należy tylko przy- 
klasnąć i życzyć, aby Koło zy 
skiwalo coraz więcej entuzja 
stów, (wn)

twórczości starowłoskiej.
Część muzyczną wypełnią so­
liści Teatru Wielkiego w War­
szawie — Pola Lipińska i Ur­
szula Trawińska. Będą one 
śpiewać z towarzyszeniem har 
fy, przy której zasiądzie Vla- 
dimir Haas. Wiersze Petrarki, 
Dantego i innych poetów wło­
skich recytować będzie war­
szawski aktor Władysław 
Krasnowiecki. Koncert po­
prowadzi Wiesław Kiser.

Bilety do nabycia w PTM 
im. H. Wieniawskiego, Pałac 
Górków, ul. Wodna 27. (na)

czynny cała dobę, al. Marcinkow­
skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. 
(czynna całą 
Starołęcka 79

Marcinkowskiego 
dobę). Główna 
(dyżur nocny).

u 
53,

RADIO

PIĄTEK — 
1322 m i UKF

PROGRAM T: Fala
66.62 MHz (do g. 17);

7.50 Gimnastyka: 8.18 Melodie na 
dzień dobry; 8.44 „Piosenka dla 
solenizanta...” — informacje dla 
wszystkich; 9 Dla kl. IV; „Szkolna 
egzekucja” — słuch.; 9.20 Polska 
muzyka ludowa; 9.40 Dla przed­
szkoli: „O baranku co spadł z 
nieba”; 10.05 „Okoliczności łago­
dzące” — fragm. książki St. Ot- 
wińskiego; 10.25 Konc. rozrywk. 
Ork. i Chóru PR i TV w Krako­
wie: 10.50 „Dzieła Kopernika”; 
11 Dla kl. VIII: „Sztuka przema­
wiania” — montaż literacki: 11.30 
Radiowa estrada piosenkarzy — 
W. Drojecka: 12.25 Koncert z po-
lonezem; 
żołnierze”

13 Dla kl. Idą
13.20 Swojskie melo.

die; 13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”; 
14.05 Reportaż literacki pt. „W 
nowym gnieździe” z cyklu: „25 
łecie na taśmie radiowej”: 14.35 
Muzyka polska; 15.10 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.10 „Pono 
ludnie z młodością”; 17 „Czy 
mnie jeszcze pamiętasz...”; 17.20 
„Na srebrnym ekranie”; 17.40 
„Poezja”; 18.05 „Ludzie i konty­
nenty”: 18.25 Kompozytor i jego 
piosenki — Marek Sart; 18.50 Mu 
zyka i Aktualności: 19.’5 „Tylko 
dla uważnych”: 19.20 „Moto-spra- 
wy”; 19.30 Koncert życzeń: 20.25 
Tańczymy tanga, walce i charle­
stony: 20.45 Oficjalne wyniki VI 
etapu W.P.; 21 „Ze wsi i o wsi”; 
21.15 Jazz : 21.30 zespół Dziewiat 
ka; 22 Magazyn studencki: 23.15 
Muzyka w Bazylice San Petronio
w Bolonii: 23.55 J. Brahms In­
termezzo E-dur z op. 16: 0.10 Pro
gram nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10,
12.05. 15.05. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

TRANSMISJE Z TRASY VI ETA 
PU WP: 14. 14.30. 15. 16. 16.15.

W radach narodowych Anna 
Siekierska działa do tej 
pory przez dwie kaden­

cje. W pierwszej była człon­
kiem (spoza Rady) Komisji 
Oświaty 'i Kultury DRN Grun 
wald, a w mijającej już radną 
tej samej rady, pracując rów­
nież w Komisji Oświaty i Kul­
tury. Obecnie kandyduje na 
radną Rady Narodowej Pozna 
nia. Społecznie udziela się od 
szeregu lat m. in. w Poznań­
skim Komitecie FJN. Od 19 
lat jest dziennikarką redakcji
„Głosu Wielkopolskiego”.

Najbardziej interesuje 
sprawami miasta. A oto

się

Anna Siekierska
Fot. — K. Przychodzkl

stwierdziła w rozmowie z na­
mi.

— Dorobek miasta w upły­
wającej kadencji jest bezspor­
ny. Każdej dzielnicy przybyły 
nowe obiekty, nastąpiła po­
prawa warunków socjalno-by­
towych. Rozwój miasta i dziel 
nic gwarantowały zresztą pro­
gramy wyborcze FJN na lata 
1965—1969. Szereg jednak za­
gadnień pozostało do rozwiąza 
nia przez przyszłe rady. Mam 
tu na myśli m. in. budownic­
two mieszkaniowe, jako że ten 
problem szczególnie mnie inte 
resuje. Budujemy dużo, a^ 
jeszcze nie wszystkie oddawa­
ne do użytku domy posiadają 
właściwy i oczekiwany przez 
przyszłych lokatorów rozkład 
mieszkań. Nie wszędzie też 
jakość prac budowlanych jest
zadowalająca. Zagadnie-

odnosi sie wrażenie — gdy się tu 
pierwszy raz przybywa — że się 
te restauracje już gdzieś widzia­
ło. Może w reprodukcji jakiegoś 
zagranicznego magazynu, może na 
filmie; stoliki wśród sosen, nowo 
czesne wnetrze lokalu, widoczna 
wszędzie troska o czystość i este­
tykę — oto co musi sie podobać 
i zachęcić do zatrzymania sie.

Troska nr 1 w ładnej re­
stauracji (z wielkim tarasem) 
„Pod Dębami” w Rogalinie 
to sprawa zaspokajania licz­
nych tu w sezonie wycieczek, 
szczególnie młodzieży szkol­
nej. Ale nie o wyżywienie tu 
chodzi. Ta sprawa „gra”. Jest 
natomiast bardzo noważny kło 
not z napojami. Ciągle za ma 
ło oranżad, lemoniad, wód

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 W trosce o nasze 
dziecko; 8.35 Mel. przy śniadaniu; 
9 Suity orkiestrowe kompozyto­
rów Baroku; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Konc. Ork. Mandolinistów;
10.25 „Kramik osobliwości” Ga
węda bibliofila”; 10.45 Z muzyki 
rosyjskiej; 13 Czas dohrvch gospo 
darzy; 13.15 Przechadzki po Po­
znaniu; 13.40 „Zdarzenia w Kos- 
telou” — fragm. pow.; 14.05 Mu­
zyka, która lubię; 14.45 „Błękitna 

, sztafeta”; 15 Konc. Chóru Roz- 
głośni Wrocł. PR pod dyr. E. Kaj 
dasza: 15.20 Na naszej estradzie; 
15.50 ..Pasty dla elektroniki” z 
cvklu- „Mikrominiatury”: 17.15 
„Młodzież z Głuchowa goni Le- 
thitów” — aud. sport.; 17.25 Po­
znański koncert życzeń; 17.55 Ra* 
dioexpress; 18.10 Felieton aktual­
ny red. F. Fornalczyka: 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd spo- 
łeczno-ekonom.: 19.20 Felieton
literacki: 19.3o Konc. symf. z na­
grań Ork. Symf. Szwajcarii Ro­
mańskiej pod dyr. Ernesta Anser 
mata z udz. skrzynka W. Schnei-
derhana; 21.23 
maki czerwone'

.Zanim wzrosły

ka; 21.38 Koncert i
22.30 Jeżyk angielski

aud. poetyc- 
rozrywkowy 

1; 22.45 Kon'
cert Ork. PR i TV w Łodzi; 23.25
Mel. tan.; 0.03 Aud. „Polonia” z
programem IX.

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30. 12.05. 14.

5.30. 6.30. 7.30,
16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz;
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu-
bi;
nie;

17.30 ..Nasz człowiek w Hawa
ode. 9 pow.

muzyki mechanicznej
sem przez świat:
gdański 
jazzu; 1

magazyn;
18.05

17.40 Salon
18 Ekspre

Bedeker
18.25 Wiek

19 Co wieczór powieść w
wydaniu dźw. — 
ni Parmeńskiej”

ode. 5 „Pustel-
19.30 Przeboje

zza Atlantvku- 19.45 Mini-max — 
wydanie dla fonoamatorów: 20.05 
Piosenka r efektem — „O 6”- 20.15 
Przeboje bez słów gra J. Szczy­
gieł: 20.25 Sałatka po włosku;
20.50 Opowieści spod żagla — opo 
wiada inż. J. Mikulski: 21 W cie 
niu przeboju: 21.50 Opera tygo­
dnia: 22.08 Gwiazda siedmiu wie-
czorów Nancy Wilson: 22.15
Ludzie żywi — reportaż; 22.35 Po-

niem tym, zawartym także w 
programie wyborczym FJN, 
na lata 1969—1973 trzeba bę­
dzie poświęcić w nowej kaden

Odznaczenia dla działaczy
Spółdzielni Mieszkaniowej HCP

Z okazji 10-Iecia istnienia Robotniczej Spółdzielni Mie­
szkaniowej przy Zakładach H. Cegielski, odbyła się w śro 
dę jubileuszowa uroczystość. Zasłużonym działaczom RSM
wręczono liczne odznaczenia

Za duże osiągnięcia w cało­
kształcie swej pracy RSM wy 
różniona została dyplomem 
uznania i Złotą Odznaką Mi­
łośnika Miasta Poznania. Zło 
te Odznaki Miłośnika Pozna-

wracajaca melodyjka: „Ten chło­
piec jest w Tobie zakochany”; 
23 Wiersze o drzewach; 23.05 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Gra „Hagaw”.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 9.30 ,Młodość An-
ny” — film fab. prod. bułg.; 
10.55—11.25 Dla szkół — Wycho­
wanie Obywatelskie kl. VII — 
„W Komitecie Zakładowym 
PZPR”; 14.40 — „Wybieramy Za­
wód”: 15.00 — Politechnika TV —
(Rysunek techniczny) rok
.Zasady porządkowe wymiarowa-

oraz
łaczeń śrubowych, 
wielo wpustowych

.,Rysowanie po­

i dyplomy.

nia otrzymali także: I. Cichoc 
ki — kierownik Osiedla Dę-
biec C. Nowakowski
przodujący dozorca. Nato­
miast srebrne odznaki przyz­
nano: S. Antkowiakowi, J. 
Badurowej, Z. Gauzie, F. Ma­
tysiakowi, R. Rurkowi. Wrę­
czono także dwie Honorowe 
Odznaki m. Poznania. Otrzy­
mali je Z. Kowalczyk — wi­
ceprezes Zarządu RSM i S.
Pawlak przewodniczący

zębatych”: 
ścig Pokoju 
zakończenia

16.15

rurowych, 
napędów 

XXII Wy-
— Sprawozdanie z 

VI etapu na trasie
Wałbrzych — Wrocław (152 km)
17.10 — Dziennik: 17.20 — Dla dzie-
ci „Miś z okienka”; 17.35
„Rozmowy o zmierzchu”: 17.50 — 
„Nie tylko dla pań” — magazyn; 
18.10 — Film z serii — „Don Ki­
chot”: 18.35 — Wszechnica TV —

Rady Spółdzielni. S. Pawlak 
otrzymał także Złotą Odznakę 
Centralnego Związku Spół­
dzielczości Budownictwa Mie 
szkaniowego. Drugą taką od­
znakę przyznano L. Postarem 
czakowi — przewodniczącemu 
Rady Osiedlowej na Dębcu. 
L. Chęciński — przewodniczą 
cy Komisji Inwestycji Rady 
Spółdzielni, Z. Kamiński — 
przewodniczący Komisji Kon 
troli Przydziału Mieszkań i 
I. Cichocki otrzymali srebrne 
odznaki CZSBM. Ponadto 17
osób dtrzymało dyplomy

„Człowiek i kosmos”
branoc i Dziennik; 
ta zmiana”: 20.30 — 
Lion Feuchtwanger
tensack”.

20
19.20 — Do- 
— „Czwar-

Tłumaczenie

Teatr TV — 
.Bracia Lau-

Fruehling. Adaptacja TV i reżyse
ria Burski i W. Wodecki.
Realizacja T. Burski; 21.55 .10
minut recenzji”: 22.05 — Dzien­
nik: 2?.20 — „Kronika Wyścigu 
Pokoju”; 22.45—23.50 — Politech­
nika TV — (powt.).

SOBOTA: 10.25 — „Mój stary” — 
fab. film polski; 11.55—12.25 —
Program szkolny — Zoologia kl.
VII - . 
rolniczy

.Ssaki”; 14.50 — TV Kurs 
— „Uprawa lucerny”;

15.25 — Program Tygodnia: 15.45
— XXII Wyścig Pokoju. Sprawo­
zdanie z zakończenia VII etapu na 
trasie Wrocław — Poznań: 16.40 — 
Dziennik; 16.55' — Program filmo­
wy: 17.25 — Spotkanie przedwy­
borcze mieszkańców Warszawy: 
20 — Dziennik: 20.25 — „Te roz­
koszne dziewczęta” — fab. film 
franc.: 22.05 — Program z cyklu:

„Przodującego Działacza Ru­
chu Spółdzielczego”.

W miłej uroczystości u-czest 
niczyli także przedstawiciele 
KW PZPR, prezydiów RN Po 
znania i DRN Wilda, FJN, 
władze naczelne Związku Spół 
dzielczości Budownictwa Mie 
szkaniowego z Warszawy o- 
raz czynniki polityczne, spo­
łeczne i dyrekcja HCP.

Okolicznościowy referat 
sprawozdawczy wygłosił pre 
zes Zarządu RSM — Paweł 
Muellauer.

.T.atajace gwiazdy' przygoto-
wanv nrzez TV CSRS: 23.05—23.25 
— Kronika Wvścigu Pokoju.

TV zastrzega prawo do zmian.

W części artystycznej wystą 
piły zespoły amatorskie dzia­
łające przy Klubie Spółdziel­
ni na osiedlu Dębiec. Wyświc 
tlono także film pt. „io lat 
RSM - HCP”, którego reali­
zatorami są Jerzy Mańkowski 
i Andrzej Strzelecki, (wn)

cji sporo uwagi. Moim zda- 
niem na uwagę zasługuje tak- 
że sprawa kapitalnych i b-e. 
żących remontów domów 
mieszkalnych. Sprawny 
przebieg ma przecież dla mies2 
kańców ogromne znaczenie 
Wprawdzie do rzędu osiągnij 
naszego miasta należy to, 
co roku remontujemy więcej 
domów, jednak nadal remonty 
te trwają zbyt długo. Jakość 
prac w odnawianych budy;> 
kach również jeszcze nie w 
pełni zadowala lokatorów. Wv 
daje się, że przy lepszej organj 
zacji pracy przedsiębiorstw 
remontowo - budowlanych, a 
przede wszystkim przy zwięk­
szeniu mechanizacji tych ro- 
bót będzie można osiągnąć lep 
sze wyniki, (st)

Biesiada literacka
u cegielszczaków

Do najbardziej ciekawych 
imprez Dni Oświaty Książki i 
Prasy przygotowanych przez 
Dom Kultury i Bibliotekę Za­
kładową HCP należała bez­
sprzecznie wczorajsza biesiada 
literacka. Poprzedził ją kier­
masz książki. Przed główną 
bramą wejściową Zakładów 
ustawiono 5 stolików z książ­
kami. Były wśród nich pozy­
cje z literatury społeczno-po­
litycznej, związkowej, tech­
nicznej, popularno-naukowej. 
Osobne stoisko poświęcono li­
teraturze pięknej i książkom 
Wydawnictwa Poznańskiego. 
Wychodzący z rannej i przy­
chodzący na popołudniową 
zmianę pracownicy przyjęli z 
aprobatą kiermaszową niespo­
dziankę. Wielu zaopatrzyło się 
w interesujące wydawnictwa. 
Powodzeniem cieszyła się też 
loteria książkowa. Grającym 
dopisywało szczęście wyloso­
wano jedną z głównych na­
gród — aparat fotograficzny.

Wieczorem miłośnicy książ­
ki gęsto wypełnili klubową 
salę Domu Kultury, aby spot­
kać się z dobrze znanymi pi­
sarzami: G. Górnickim, J. 
Korczakiem, N. Chadzinikolan 
i J. Mańkowskim; posłuchać
zwierzeń ich warsztacie
twórczym i podyskutować.

Pytania, które padały z sali 
świadczyły o znajomości 
współczesnej literatury i za­
potrzebowaniu na książkę mó­
wiącą o codziennej pracy i ży­
ciu.

Wśród zgromadzonych ucze­
stników biesiady literackiej 
rozlosowano książki zaproszo­
nych pisarzy z ich dedykacja­
mi.

(g)

Kioski „Ruchu" czekają 
na sprzedawców

W związku z przebudową 
węzła górczyńskiego trzeba by 
ło usunąć trzy kioski „Ruchu”, 
zlokalizowane w tym rejonie. 
Dyrekcja „Ruchu” — Oddział 
Rejonowy Poznań-Zachód, aby 
uzupełnić tę lukę wystąpiła na 
tychmiast do odpowiednich 
władz o nową lokalizację w 
miejscach w których nie bę­
dą zawadą w pracach przebu­
dowy. Ostatnio dwa kioski usta 
wiono w nieco innych punk­
tach, niż dotychczas. Niestety 
od chwili ich ustawienia kioski 
są nieczynne. Zawiadomili nas 
o tym zniecierpliwieni miesz­
kańcy Górczyna.

Jak nas poinformowała dy­
rekcja oddziału „Ruchu” kios­
ki są zamknięte z braku obsa­
dy osobowej. Ze swej strony 
dyrekcja czyni wszystko, aby 
wreszcie oba kioski na GórczY 
nie mogły rozpocząć sprzedaż.

(a)

INFORMUJEMY
Jeszcze dzisiaj w godz. 10'18 

można oglądać w Izbie Rzemie­
ślniczej przy ul. Marchlewskiego 
wystawę prac rzemiosła cukierni 
czego, zorganizowaną przez Cech 
Rzemiosł Różnych.

Zebranie członków Polskiego 
Towarzystwa Chemicznego odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 13 przy ul. 
Grunwaldzkiej 6.

Plenarne zebranie członków Od 
działu Związku Inwalidów Wo­
jennych PRL odbędzie się dzi­
siaj o godz. 17 w sali Klubu Ofi­
cerskiego, ul. Niezłomnych 1.

Koszowanie gołębi pocztowych 
do wzlotu w sobotę, 17 bm. odbę 
dzie się dzisiaj w godz. 17-19 
przy ul. Spichrzowej.

Spotkanie z w. Zukrowskim 
zapowiedziane na dzisiaj w Pała- 
cu Kultury — nie odbędzie się.
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